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. Z chwilą, gdy bolszewicy pod wpły- 

Wem klęsk na froncie odstąpili od swych 

pierwoluych warunków pokojowych, stało 

się jasnem, że sprawa pokoju jest na dobrej 
z 


odze. 

Ostatnie klęski armji czerwonej jeszcze 
bardziej powiększyły szanse pokoju, zabi- 
Jejąc wszelkie nadzieje wojennej  partji 
Wśród sowietów na orężne załatwienie spo- 
Tu z Polską. Katastrofaine położenie gospo- 
darcze Rosji, widmo straszliwego glodu, 
zagrażającego Rosji w zimie nadchodzącej 
makazywaly załatwić się jaknajszybciej z 

| ojną. i 
| Ale i dla Polski dalsza wojna straciła 
wszelki sens. Nietylko dlatego, że Rosja 
&zla na usiępstwa i godziła się na warunki 
polskie, ale także dlatego, że Polska rów- 
hież potrzebuje pokoju, że dalsza wojna i 
dla Polski nieobliczalne w sobie kryje nie- 
ezpieczeństwa. Mógł sobie ten i ów dzien- 
hikarz endecki doradzać cierpliwości, 
„trzymania się“ sprzymierzonych i baczne- 
go śledzenia ruchów Wrangla, mógł ten i 
ów nieuleczalny militarysta wywijać szablą 
1 żądać wojny „aż do końca“ — naród pol- 
Bki w swej olbrzymiej większości i — wąt- 
pić nie można — cała delegacja polska w 
Rydze szczerze pragnęły pokoju. 

, Preliminarja pokojowe zawarto i pod- 
Pisano. Wypracowanie pokoju ostałecznego 
Jest już rzeczą drugorzędną. Granica 
wschodnia, ustalona w warunkach przed- 
wstępnych, nie jest idealnym trzy“ 
gnięciem zatargu polsko-rosyjskiego. Par- 
tja nasza, stojąc na programie samostano- 
wienia narodów i prawa narodów do nie- 
podległości, żądała i ma; niepodległości 
dla Ukrainy i Białorusi. Ale dla urzeczy- 

= istnienia tego żądania trzeba było zgody 
drugiej strony. A tego nie było. Nie pozo- 
stawało więc nic innego, jak uznać teore- 
tycznie prawo Ukrainy i Białorusi do nie- 
podległości i zlikwidować wojnę na drodze 
Porozumienia obu stron. Tak się też stało. 

|| Zbytecznem byłoby rozwodzić się, czy 
anica ustalona w Rydze ma cechy trwa- 
łości, czy nie. Trzeba sobie zdać sprawę, 

_ że żyjemy w okresie rewolucyjnych przeo- 
rażeń społecznych, który przeciągnąć się 
Może przez długie lata, że przeobrażenia! 
te wpłynąć mogą na istniejący układ pań- 
Btwowy i przekształcić go, że równolegle z 
m nastąpić musi żywiołowe przebudzenie 

Bie do życia samodzielnego wszystkich tych 
Rarodowości, które dotychczas nie mogły 
Rarówni z innemi tworzyć własnej kultury. 

| Nowa granica wschodnia Polski nie- 
Iwątpliwie daje rękojmię wszechstronnego 
gozwoju kraju naszego pod każdym wzglę- 
em, ale też zarazem nakłada na nas obo- 
Wiązek traktowania oh nopan 
rzyłączonej do rzeczypospolitej, , 
Rodny najlepszych tradycji polskich i odpo- 
[Wiadający nowoczesnym wymaganiom də- 

__ Mokracji. 

Od tego, jak Polska rozwiąże. zagad- 

| Menia narodowościowe w obrębie wla- 
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snych granic zależeć będzie w wysokim 
stopniu siosunek sąsiednich narodów do 
Polski, sila airakcyjaa Polski, możliwość 
nawiązania ścisłyci sojuszów z tymi naro- 
dami, zdolność konkurencyjna z Rosją. 

Oprócz ostatecznego załatwienia poko- 
ju z nosją Polska ma jeszcze do załatwie- 
nia spór z Litwą. Jakkolwiek wypadnie 
likwiuacja tego Sporu, zgóry jednak za- 
strzec się trzeba przeciwko jednostronne- 
mu posiawieniu sprawy przez eńdecję. Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu pos. Głą- 
biński znowu wysunął basio bezwzględne- 
go przyłączenia ziemi Wileńskiej i Gro 
dzieńskięj do Polski. Jest to jedno z możli- 
wych rozwiązań sprawy, ale bynajmniej nie 
najlepsze i nie najtrwalsze. Ale szkodli- 
wem jest postawić kwestję w sposób ulty- 
maływny, dzięki któremu rozbić się mogą 
wszelkie próby porozumienia. 

Pokój przedwsiępuy zawarty. Polska 
ma przed sobą taki ogrom pracy, by powe- 
tować zastój, wywołany wiekową niewolą i 
odbudować dzieło zniszczenia 7-letniej woj- 
ny, że tylko wiara głęboka w lud pracują- 
cy i wiara samego ludu w siły własne na- 
pawają nadzieją, że Polska podoła zada- 
niu. - 


A więc pierwszym i zasadniczym wa 
runkiem, by Polska niepodległa ostala się 
w odmęcie dziejów nadchodzących, jest — 
Polska ludowa, Polska pracy fizycznej i du- 
chowej, Polska robotnika, chiopa i pracow- 
nika umysiewego. 

Walka o tę Polskę trwa od chwili pow- 
stania Polski niepodległej i ani na godzinę 
nie usiawała. Dziś toczy się z wzmożoną 8i- 
łą i nie zakończy się, póki hasło Polski lu- 
dowej, Polski robotniczo-włościańskiej nie 
obłecze się w realne ksziałty i nie utrwali 
się w życiu Polski i w umysłach obywateli 
polskich, jako coś nieodmiennego, jako wa- 
runek bytu samej Polski. 

Albowiem, czyż nie jest jasnem dla 
każdego, że jeżeli rząd obecny, rząd koali- 
cy.ny, wywiązał się bez zarzutu ze swego 
zadania, przeprowadzając dzieło obrony 
kraju i zawarcia pokoju, to zasługę doko- 
nania tego dzieła przypisać należy w 
pierwszym rzędzie przedstawicielom chło- 
pów i robotników? 

Czyż dałby się pomyśleć rząd bez tych 

wóch przedstawicieli, któryby zdołał o- 
bronić kraj i zaprowadzić pokój? 

Nie jest że to wskazówką i najlepszą 
próbą, kto w Polsce może i ma prawo rzą- 

ić 1 rozporządzać losem kraju? 

4, Czyż nie dowiodła P. P. S. zwłaszcza, 
że tylko jej polityka wobec Rosji była slu- 
szna I przewidująca? Przecież partja nasza 

5-tu zaiesięcy prowadziła niezmordo- 
waną akcję na rzecz pokoju, paraliżowaną 
przez stronnictwa burżuazyjne, a w pierw- 
szym rzędzie przez endecję. Partja nasza 
jedynie zachowała się krytycznie, gdy ar- 
mja polska zdobyła Mińsk, a cała prasa 
burżuazyjna unosiła się radością. Parlja 


nasza w czasach największego powodzenia $. 
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oręża polskiego żądała w prasie, w Sej- 
mie i na zgromadzeniach zawarcia pokoju 
z Rosją sowiecką. Partja nasza sama jedna 
walczyła o pokój w okresie borysowa, ma- 
jąc przeciwko sobie wszystkie inne stron- 
nictwa, które popierały borysowski upór p. 
Patka i pomogły mu ubić sprawę pokoju. 
Partja nasza była jedyną, której nie 
zaimponowało zdobycie Kijowa, a „Robot- 
nik“ był jedynym pismem, który gamł takt 
wzięcia Kijowa, podczas, guy prasa endeo- 
ka bymny Śpiewała na cześć zwycięstwa i 
nawet na tydzień przed wkroczeniem do 
Kijowa wypuściła dodatek nadzwyczajny 
-(w świetle tych faktów endeckie wypiera- 
nie się winy za } kijowski jest zwy- 
kiym- szantażem). ; i 


Argonauci mityczni jeździli po złoto do 
mitycznej również Kolchidy, a pan Wladyslaw 
Grabski w podobnym celu wybrał się do Pa- 
ryża. Im towarzyszyła wiara nie mniejsza mż 
panu Grahskiemu, nie mniejsza też ich spot- 
kało rozczarowanie. Pan Grabski nie ma 
szczęścia. Nie miał szczęścia w Spa. Zawiodio 
go szczęście w Paryżu. Tam był Lloyd George, 
ale tu przecież czuwały nad panem Grabskiz: 
same przyjazne nam Muzy — Paryż leży bo- 
wiem we Francji, a Francja jest naszą jedyną 
wierną opiekunką. Pan Grabski za pośrednic- 
twem swych dziennikarzy dawał nam znać z 
Paryża, że jest na najlepszej drodze. Że mi 
liard franków, po kióry pojechał, ma jakgdy- 
by już w kieszeni. Dziś nagle dowiadujemy 
się z depeszy urzędowej, że wszystkie komhi- 
nacje pana Grabskiego zawiodiy, Wprawdzie 
ministrowie francuscy orzekli, że Polsce naie- 
ży pomóc, należy jej dać „całą pomoc“, ale mi- 
nistrowie nie pożyczają pieniędzy, a bankie- 
rzy. Francja sama potrzebuje pieniędzy. Ze- 
dłużona jest po uszy. Zadłużona jest na długie 
lat dziesiątki. Dlużna jest dwieście miljardów 
ina pokrycie tych miljardów ma widoki na 
domniemane skarby niemieckie. Jak te należ- 
ności wpływają, widzimy z doświadczeń roku, 
który ubiegł od daty podpisania traktatu wer- 
salskiego. 

Pan Grabski nie ma szczęśliwej ręki, ale 
ma opiekunów. Zdawało się, że politykow, 
który przywiózł z Spa kapitulację — nie po- 
zostaje nie innego, jak tylko odejść w cień za. 
cisza domowego. Gdyby to był ktoś ze stron- 
nictw nie-luendeckich! Ileż nekrologów prze- 


czytalibyśmy w gazetach wiadomego kierun- 


ku. Pan Grabski położył się poprostu zè 
zmartwienia do łóżka, płakał (wierzymy, że 
gorzko i szczerze płakał) i poszedł do biura 
radzić z panem Strasburgerem i p. Weinfal- 
dem i p. Rybarskim nad „wielkością i upad- 
kiem“ marki polskiej. Dziś marka jest o trzecią 
część mniej warta, niż w chwili, kiedy wróg 
stał u progu Warszawy! Pomimo całego bo- 
haterskiego wysiłku narodu, wypędzenia na- 
jazdu t tej niekończącej się szarży, która po- 
sunęła linje frontu aż po Dniepr i Berezynę, — 
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marka spada i spada. Gdzie geniusz finanso= ! pędził i wojnę pozwala zakończyć zwycię 
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A gdy wskutek obłędnej polityki bur- 
żuazji naszej, kraj stał się ofiarą inwazji 
bolszewickiej, znowu partja hasza st eh 
na czele obrońców niepodległości, wzięła 
udział w rządzie koalicyjnym i w wybilaym 
siopniu przyczynia się do pirzeprowadze- 
nia programu rzadu: obrona i pokój, acz». 
kolwiek musiała zwalczać deietyzm endec= 
ki i różne orjeniacje poznańsko-francuskia 
iego antynarodowego stronnictwa. ży 

Oto w dwu słowach historja wojny pol- 
sko-rosyjskiej, w ktorej zmagały się ze so- 


D 


bą nietylko wojska połskie z rosyjskiemi, 
ale też klasa robocza w Polsce z reakcją 
polską. ; "E sn 
Wojna na froncie skończyła się. W 
ka wewuątrz kraju trwa. 

J. M. B. 
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wy polski? Gdzie jest polski Thiers | polski 
Leon Say, którzy musieli po roku 1871 wypro* - 
wadzić Fraucję z kiopotów, które calej Eun- 
pie wydawa.y się nie do uleczenia? <i 
` Baukierzy nie dają nam pieniędzy. Cuve- 
mu nie dają? Czemu Czesi mają pieniądz8%, 
Czemu dostali kopalnie karwińskie? „Dzien Sal 
nik Poznański“ pisal, że pau Grabski jeździł 
z pelnomvcnietwami najdalej idącemi, w ki 
runku zadłużenia własności narodowej i pań- 
stwowej. Lasy, kopalnie, koleje, ela — wszyst- 
ko było do dyspozycji kapitalistów świata. 
Mimo to p. Grabski wraca z pustemi rękami i 
z bardzo długim nosem. Dalipan, nie dały : 
mu się finanse, 
Po co badać dłużej przyczyny? Nie i 
kredytu na świecie. Ani materjalnego, 
moralnego. Gdzie można było, narobiliśmy 904 
bie wrogów. A na wszystko mamy jedn 
śmieszną odpowiedź: „to Lloyd Georgel“, „to 
—żydzi!* Z chwilą, gdy magiczne te zaklęcia 
zostają wymówione, wszyscy u nas u szczytów, 
władzy będący — uspakajają się. A co będzie 
dalej? Co będzie jutro? Jutro powiemy, że 
wszystkiemu winna „„Propaganda”, zoryanie 
zowana przez towarzysza Daszyńskiego. Jutr 
„Gazeta Warszawska” powie, że wszystkiemu. 
winni ci, co się dorwali do władzy, Tako 


ie 


który temi słowy charakteryzuje naszą sytua- 
cję na wiecu ludowym. Kto się u nas „dorwał 
do wladzy?“ Nam zdaje się, że to wciąż ci są- 
mi ludzie nami rządzą. Jeżeli nie p. Paderew- 
ski, to jego ludzie. Jeżeli nie p. Dmowski, : 
jego wyznawey. W gabinecie koalicyjnym fi 
nansami rządzi p. Grabski, ten sam, który za 
rządów p. Paderewskiego *głowił się nad ts 
nansami naszemi w Paryżu, a później już od 
rcku głowi się nad niemi w Warszawie. Był 
też w międzyczasie í szefem rządu, Dziś sły- 
szy z ust b. ministra austrjackiego i czyta na 
łamach „Gazety Warszawskiej“, że „da 
się do władzy”. 7 

Słodka jest władza. Ale Polska żyć mt 


dzie dobrych fachowców. Może ten sam 
niusz. który czuwał nad krajem i wroga 


me 
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da nam fachowców, którzy nam oo innego z 
Paryża, z Loudynu, z Amsterdamu przywieźć 
potrafią, niż papierową, karmelkową dekla- 

mację pana Leygnues'a i z" Marsala, giel- 
| dziarza i ministra, MAR 

$ 1 netee, R. K. 
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Mizernym jest biędakiem lotr: 
On wie. że zna go każde dziecię, 
A bląka się, jakoby w śnie, 
pen ludzi niezepsutych świecie, 


o ę koci głupcem jest-ci totr, i 
= Bo sam okpionym się zaskoczy, | 

$ Gdy świat, oo miał nubrany być, 

zag zwróci wielkie, czyste oczy. 
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| Niekiedy miewa siwy włos, 9 
"A już kielkuje w oku chłopca; 

|. Raz — pelzać musi w mroku nedz, 
= Raz — dola szczęsna mu nie obca, 


Eent 
To — na królewski wdarł się tron, 
I zwą go lotrem z Bożej laski, 

8 To znów — wypadło w norze gni 

„ADB {Gdy znikły blaski i oklaski, 
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“ Lecz zawsze ma mitręgi mog, 
„ Wszędzie rozumy swe odsłania; 
Gdy na ulicy mijasz go, 
pe gwiżdże, lecz == z E TE 


8 Niech sobie gwiżdżą, ziemi gmach ` 
=" Plądrując szczurowatą zgroją; 

|. Gdy przyjdzie ich wędrówki AP 
| Zamilkoą już i wyzdychajął 


By: Przelożył Allred Tom. 
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/ Wczorajsze posiedzenie R. D. R. N.-S. by- 
poświęcone sprawie konstytucji i pokojn. 
referatach tow, tow. Czapińskiego i Zarem- 
, uchwalono następujące rezwlucje: 


ię. . W sprawie konstytucji, 


| Warszawska Rada Robotnicza po wysłu- 
iu sprawozdania poselskiego w sprawie 
ojektu konstytucji polskiej, nad którym ob- 
duje obecnie Sejm polski, stwierdza, że u- 
walenie drugiej izby (senatu) wedlug pro- 
tu większości byłoby sponiewieraniem idei 
demokratycznej i prowokacją, skierowaną pod 
dresem klasy robotniczej Polski; byłoby 
'wdą dla ludu—żełnierza walczącego a 
podleglości republiki ludowej polskiej; 
tałoby się ułatwieniem dla agitacji sec 
wiekiej, wymyślającej na Polskę „pańską* 
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` (Oryginał w jęz. niemieckim). 


A Do Międzynarodowego Biura ARE 
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- Sz Tow. Huysmans! Wypadki na Górnym 
u zmuszają nas do zwrócenia się o po- 
moc do biura Międzynarodowego. Wypadki le, 
o których otrzymujemy zgodne doniesienia, 
s moje: iż odbywa się systematycznie uzbrae 
nie Polaków przez okupacyjne wojska iran» 
| cwuskie. Niewątpliwie cała akcja ta zmierza do 
stworzenia w górnośląskim górniczym i buł- 
czym okręgu, podobnie jak w dzielnicy po- 
pańskiej, faktów dokonanych przez uzurpa- 
ne objęcie wladzy przez Polaków (durch 
polnische Usurpatiou). Górny Śląsk ma 
zostać w ten sposób pozbawiony przewidzii.ne- 
go w traktacie aay „łał plebiscytu į; oder 
wany od Niemiec, keterowaliśmy już w Ber 
i Lucernie, co oznacza to dla Niemiec, ge 
możliwości ich istnienia gospodarczego. 
ei ostatnich naszych informacji bije się 
setkani robotuików m'emieckich. Uniemożli+ 
"wia się wszelką działalność polityczną, coraz 
ardziej prowokuje się niemiecką klasę robot- 
iczą. Byłoby tylko zrozumiale, gdyby, gnę- 
bioua tak i maltretowana od szeregu tygodni, 
ludność niemiecka — jakkolwiek bezbronna 
ila się czynów rozpaczy, kióreby znów pocią: 


„KOBOTNIE”,pląętek, B października IY2U f, 


" Senat, według projektu komisyjnego, jest 
jawną izbą przywilejów, hamulcem  zelorm 
społecznych i reformy rolnej, przeszkodą dla 
rozwoju i zwycięstwa klas pracujących, 


Wobec tego Rada Robotnicza przestrzega 
prawicę sejuiową przed uchwaleniem zapro- 
wadzesia seuatu i oświadcza, że zwryanizowa- 
na klasa roboluicza użyje wszelkich śruodków 
celem unicestwienia wszelkich zamachów na 
konsekwentną ER polską, na wo" 
ludowładztwa, ME NC 

Rada Robotnicza uważając, iż zdobycie 
konstytucji demokratycznej jest jednym z waż- 
nych etapów w walce klasowej o Republikę 
socjalistyczną, poleca posłom soc. użyć wszel- 
kich środków celem obrony;  ;, i 


jednolzbowości, EEan 

wyboru prezydenta przez lud (elektorów), 

relereęudum i ustawodawczej inicjatywy 
ludowej, MAI natim] 

laby pracy, | iii T 

oddzielenie kościoła od etaan 

świeckiej szkoly, i 
oraz iunych pyran P. P. 8. do RA 
konstytucji. 2 

Rada del. poleca K. w. przeprowadzenie 
akcji przeciw dwuizbowyści, zgodnie ze wska- 
zówkami C. K. W. P. P. S$. ztem, że K. W: 
zwróci się o współpracę i pomoc w akcji do 
Komisji Centralnej w Krakowie 


$ U 


W sprawie pokoju. 

Warszawska Rada del. rob. Niep.Socjal., 

po dyskusji nad obecuą sytuacją  polityczuą, 
stwierdza. . 

Klusa robotnicza Polski zdaje sobie spra- 

wę z legu, że podpisanie rozejmu i prelimuua- 

rjów pokojowych nie jest jeszcze zawarciem 


oju, | i 
kilasa rob, wie, że poważne wplywy koa- 
licji (Wraucji i Ameryki) starują się przeszku- 
dzić ostuteczieniu zawarciu pokuju między 
Pulską i Rosją, a burżuazja polska, służka ka- 
pitalistycznej Ententy, praguęłaby  uzależcić 
nawiązanie uormaluych stosunków pokoje 
wych między nami i Rosją od upadku bulsze- 
wizmu i zwycięstwa kontrrewolucji rosyjskiej. 

Warszawska Rada Del. Rob. N.-S. stwier 
dza, że polska klasa rubotniczu nie pogodzi się 
uiydy z takiem stanowiskiem | wzywa rząd, 
aby wszystkie wysilki skierował ku zawarciu 
pokoju, co da możność nawiązania normalnych 
stosunków między Polską a Rosją, aibowem 
taka polityka leży na linji najżywotniejszych 
interesów Polski, zrujnowanej dlugoletalą 
wojną. 

Rada Del. Rob. N.-S. ae że przy- 
feta liuja rozejmu, rozcinająca żywe ciało na- 
rodów białoruskiego i ukraińskiego nie po- 
winna być granicą Polski na Wschodzie. — 
Wcielenie do Polski obcych narodów grozi bo- 
wiem Polsce rozpętaniem szowinizmu i waśni 
narudowościowych. Podstawą dla określenia 
granicy winna być zasada elnograliczna, | 


REGA Ng Oj gz Jye EAN A A a E GE ROEE GAAS 


_ Dokoła konferencji ryskiej. 


(Od naszego specjalnego wysłannika), 


Przed rozwiązaniem kwestji Wschoda Europy. — „Niepodległościowcy* EAR 
w Rydze, — Memorjaly „rządu Wschodniej Galicji“, — Agitacja przeciwpokojowa. 


29 września. 

zoo okóte polsko-rosyjskie w domu 
„Czarnogłowych* w Rydze ścięgnęły na sie- 
bie uwagę calego świata, Likwidacja bowiem 
wojny  polsko-posyjskiej stanowić będzie 
punkt zwrolny w polityce Wschodu Europy, 
punkt wyjścia dla ksztultowania się nowych 
warunków bytu polityczuego i gospodarczego 
wszystkich ziem i narodów, dążących do me 
podlegiego i samodzielnego życia państwo- 
wego, Dokoła sprawy sumookreślenia poze- 
gra się największa walka podczas rokowań. 
Jedna i druga rokujące sirony będą się sta- 
rały podsycać zainteresowanych przedstaw cieli 
Ukrainy, Białorusi, Litwy, tej czy innej orjen- 
tacji, tych czy innych sympatii politycznych. 

.. 

Od pierwszego prawie dnia rokowań ba. 
cznie śledzi ich przebieg misją białoruska, 
złożona z polityków, grupujących się koło Ła- 
stowskiego. Niedawno jeszcze swą glówuą 
siędzibę mieli w Berlinie, Tam utworzyli 


gnęły za sobą ciężkie międzynarodowe powi- 
kiania. Wydaje się, jakgdyby wszystko zmie- 
rzało do znszczenia Niemiec. Rada Partyjna 
(Parteiausschuss) naszej partji na wczorajszym 
swoim posiedzeniu postanowiła zwrócić się do 
partji bratnich o pomoc przeciwko polskim 
rzeziom, oraz uzurpacjom. My, niemieccy so- 
cjalni demokraci, wiemy, iż zakres ich wply- 
wów jest ograniczony. Idziemy jednak za przy- 
kładem stronnictw icnych krajów, gdy w tej 
ciężkiej dla ludu naszego chwili apelujemy do 
międzynarodowej solidarności proletarjatu i 
prosimy Biuro Międzynarodowe, by zechciało 
być przedstawicielem naszych slusznych  żą- 
dań samodzielności narodowej i prawa samo- 
określenia dla ludu niemieckiego. Z pozdro 
wieniem partyjnym 
Zarząd S-D. Partji Niemiec 
(—) Otto Wells, 


e dn. 27 sni 1920 r. 


II. 


CARPE. Biuro Socjalistyczne do tow, 
L Daszyńskiego, 


(Oryginał w jęz. franc.) nd 


Drogi Obywatelu; przesyłamy Wam ni- 
niejszym odpis listu, któryśmy otrzymali od 
zarządu niemieckiej S.D. Partji. Apel socja* 
listów niemieckich przeslaliśmy poszczegól: 
nym partjom złączonym (aflilićs), starając się 
zwió.ić uwagę ich aa poruszone zagadnienie. 
Wedle świeżych w'adomości, ogloszonych w 
pismach, wydaje się, iż nastąpło już pewne 
uspokojenie, a nawet jakoby doszło już, w 


pewnym stopniu, do wspólpiacy między Pola- | 


„rzad“, tam założyli biuro prasowe, które roz: 
aylalo na caly świat teudeucyjnę wiadomo- 
ści o polityce polskiej względem Białorusi, 
szczuło przeciw nam, inspirowało polakożer: 
cze pisma wszelkich narodowości i we wszel- 
kich językach. Kiedy wojska polskie opusz 
ozaly Białoruś, z zadowoleniem mówili o koń: 
cu okupacji polskiej. Ale teraz, po kilkuty* 
godniowej gospodarce bolszewików, kiedy 
przekonali się, ile jest warte sowieckie samo- 
określenie, zmienili nagle swą orjentację, i je” 
żeli nie życzliwie, to w każdym razie z więk- 
szą powściągliwością i bez piany na ustach 
mówią i piszą o Polsce, 

Do Rygi przybyli, by bronić zasady nie- 
podległości Białorusi, wolnej od wszelkiej © 
kupacji. Przywieźli ze sobą słynne broszury 
dr Cwikiewicza, który zresztą sam przybył do 
Rygi, historję Białorusi, wydaną w Berlinie i 
pisaną „przez Niemca, mapę AOE , 
wydaną również w Berlinie.  - 

Najciekawszą jest mapa. 

Granice etnograficzne Białorusi, prak 


kami i Niemcami. Gdyby w kwestji tej doszło 
do porozumienia między partjami niemieckie- 
mi i polskiemi, wówczas stworzyłoby to naj 
lepszą podstawę dla akcj Międzynarodówki i 
nadało akcji Partii złączonych najwyższy au- 
turylet moralny, Chwilowo i stąd nie jesteśmy 
w stanie przesądzić, czy zgoda taka między 
partją waszą i niemiecką partją socjal-demo- 
krałyczną jest możliwa. W każdym razię go 
towi jesteśmy ofiarować usługi sekretarjatu 
międzynarodowego dla doprowadzenia do jed- 
nolitego wspólnego punktu widzenia, jeśli w 
ważacie, iż jest to pożądane, Pozdrowienie so 
cjalistyczne 
Camille Rea 


-) Es Saxo, 
Brukseli, 31 sierpnia 1920 m 


ł R IL. jj 
(Oryg. w jęz. franc.). i 
Do Międzynarodowego Biura Socjalistyez 
nego, Kamil Huysmans, a Luduwy, Bruk- 
sela, Belgia. A a 
Drogi Towarzyszuł © | 
List Wasz wraz z kopją memozjału Zarzą- 
du Socialno-Demvkratyczuej Partji Niemiec, 
otrzymaliśiny. W ciągu dziesięciu dni, po por 
rozumieniu się z naszymi towarzyszami ze 
Śląska Górnego, prześlemy Wam szczegółowe 
uzasadnienie naszego punktu widzenia ma 
kwestię, poruszoną przez ob. Wellsa, Już te- 
raz jednak uważamy za niezbędne stwierdzić 
takty następujące; 
1. Admiuistracja zwierzchnią na Śląsku 


ate 


ślone na niej na zachodzie, prowadzą od 
Dźwińska na Zachód od Wina i przez Orany 
i Sejny, później granica niemiecka do Szczu* 
czyna, a dalej przez Łapy do Brześcia Litew< 
skiego. Dźwińsk, Wilno, Grodno, Augustówą 
Grajewo, Bialystok, Brześć, przy padały by we 
dle życzeń wydawców mapy, Bialejrusi. i 

Południowe granice ciąguą się od Bugu 
poniżej Brześcia do Dniepru na połudn'e od 
Homla, dalej obejmuje część b. Mohylowskiej 
i Czernibowskiej guberaji, wschodnia dochodzi. 
do Trubczewska, Briańska, Wiaany, dalej zaś 
na półuocy zakreślona jest powyżej Wielkich 
Łuk. Witebsk, Smoleńsk, nie mówiąc już e 
Miskńu, objęte są tam granicami, dochodzę" 
cemi prawie do moskiewskiej gubernji. 

Z takimi apetylami przybyli pp. Łastowe 
ski, Ćwik. ewie i inni, Domagać się mają, ae 
by dopuszczono ich na konferencję, gdzie 
przedstawią swe postulaly, i 


sa 

Drugim ciekawym zjawiskiem jest przy- 
była wprost z Londynu w poniedziałek misja 
„rządu wschodnio-galicyjskiego* p. Petrusze= 
wicza. Składa się oua 2 pp. Kost. Lewickiego, 
przewodniczącego, d-ra Ernesta Breitera „po- 
sia m. Lwowa", dr. Józefa Nazarukę, dr. Łue 
kasza Myszuka, Kryżanowskiego i Józefała. 

Zanim panowie ci przybyli do Ryg, wye 
słali ze Szczecina w dn. 21 b. m. depeszę do 
prezydjum koulierencji ryskiej. W depeszy tej 
stwierdzają, że koulerencja nie może ustalić 
granie między Polską a Rosją i Ukrainą bes 
zdecydowania o losie Galicji Wschodniej. O 
łosie tego kraju według depeszy p. Lewickie« 
go i Ski może decydować jedynie ludność sa. 
ma, a wszelka decyzja konferencji byłaby po- 
gwałceniem zasady sumookreślenia i nie by- 
laby uznana przez ludność. Delegacja rady na. 
rodowej Wschoduiej Galicji jej rządy uważa 
przeto za swój obowiązek pz” tego zodzuju 
zastrzeżenie, 


Kiedy delegacja o tak kina nazwie 
przybyła do Rygi, zwróciła sę niezwłocznie 
de kvuferencji na ręce obu przewodniczących 
z memorjalem w języku EES. =en 
główne punkty brzmią: 

1.  Ukonstytuowanie dlipediogiego w. 
kraińskiego państwa na terytorjum Galicji Zas 
chodniej nastąpiło na ogólnym kongresie na- 
rodowym Gal. Wsch. w dniu 19 października 
wę Lwowie. 

2. Kongres ten powołał Radę Narodową 
Gal. Wsch. 

8. Z łona Rady narodowej powstał rząd, 
który objął władzę 1 listopada 1918 r. 

4. Rada Narodowa Gal. Wsch. jako pare 

lameut uchwaliła ustawę © powszechnych wy, 
burach, - 
6. Przeciwko powstającej do życia samo» 
dzielnego Gal. Wsch. powstała Polska w swych 
imperjalistycznych (!) celach. Po dziewięciu 
iniesiącrach wojny Polska odniosła zwycięstwo 
i ustanowiła władzę okupacyjną (1?) w pań- 
stwie (1) wschodnio-galicyjskim i prowadzi od 
tego czasu politykę eksterminacy jaą. 


Górnym spoczywa w rękach Komisji tranou= 
sko-augielsko-wlosko-japońskiej, 

2 Admiuistrację mższą a do ostatniej 
chwili iystraż bezpieczeństwa sprawowały wy» 
łącznie organa urzędowo nieiuieckiego pań" 
stwa burżuazy jnego, 

8. Luduuść polska Śląska Górnego, zło* 
żona w olbrzymiej większości z proletarjalu, 
była i jest po dzień dzisiejszy uciskana przes 
władze niem.eckie będące ua usługach kapita» 
Listów, nie tylko ze względów ZA gy 
także i klasowych, 


“T 4. Robotnicy polscy Śląska Górnego = 
zostając w przyjaznych stosunkach z robotnie 
kami niemieckiemi, zorganizowanemi w Nieza- 
lężuej Partji Socjalistycznej, byli dwukrotnie 
zmuszeni do samoobrony czynnej przed gwał- 
tami jakich się dopuszszały militarystyczne È 
nacjonalistyczne żywioły niemieckie, |. z 

W świetle faktów powyższych występie: 
nie Zarządu Socjaluej Demokracji Niemiec, 
przedstawiające sytuację na Śląsku tak, jak 
gdyby właśnie robotnicy polscy byli stroną 
mapastującą, a urzędnicy, żandarmi, i kapita» 
liści niemieccy — broniącą się, zakrawa na 
n'esmaczny żart z Międzynarodówki, nie dzie 
wiąc jednak nikogo, kto zna dotychczasową 
politykę Śląska Socjalnej Demokracji Niemiec, 
która ponosi całkowitą odpowiedzialność za 
postępowanie słynnego kata proletarjatu ślązj 
skiego — Hoersinga. Z socjalistycznym pom 
zdrowieniem | 

Sekretarjat Generalny Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego P. P. S. 


(—) M. Niedztatkowski, 
Warszawa, 18 września 1920 z. 
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6. Dziewięciemiesięczna obrona dowie 
dla dążenie do niepodiegiości. 

7. Wszelkie zapewnienia że ludność Gal. 
(Wsch. żąda przyłączenia do Polski nie odpo 
wiada rzeczywistośc, 70% (7?) Ukraińców, 
13% Żydów a nawęt ludność polska (?!1) żąda 
samodzielnego państwa wschodnio-galicyjskie- 


go. 

Wskutek tego, stwierdza memorjał, wszel- 
kle rozstrzygnięcie o przyszłości puństwowo* 
politycznej Gal. Wsch., przeczące jasno wyra- 
żoùej woli ludności, byloby jaskrawem po 
gwalceniem prawa samookreślenia narodów, 


Podpisali memorjal pelnomocnicy „rady 
narodowej Wschouniej Galicji i jej rządu” pp. 
Kost Lewickij, Ernest Breiter, Józęt Nazaruk 
i Łukasz Myszuka. * 


Podróż do Rygi odbył ci panowie przez 
Londyn. Podczas pobytu w Londynie, pra- 
wdopodobnie, potrafili znaleźć poparcie, sko- 
ro przyjechali do Rygi z takim bezczelnym 
memorjałem. P. Joffe po przeczytaniu go, u- 
cieszy! się pewnie niezmiernie; przecież gotów 
jest dla Galicji Wschodniej poświęcić nawet 
tak doskonałą zasadę sowieckiego samookre- 
lenia, a wywody Lewickich i Bre'tesów są 
mu bardzo na rękę. Jeżeli się przytem zważy, 
Że żądunie przez p. Joffego plebiscytu dla Ga- 
licji Wschodniej w towarzystwie innych żądań 
uznania sowieckiej Białorusi i Ukrainy, wywo 
ła nad Tamizą przychylne echo, zrozumiemy 
dlaczego tak nagle zapomniał przewodniczący 
posyjskiej delegacji o drugiej części uchwaly 
4 
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Właścieiej maj, Kolejszyo (Orodzień- 
szczyzua, starostw Bielskie), p. Łowicki, nie 
podporządkował się wezwaniu starosty i wy 
prowadził z majątku tylko jedną krowę, resz* 
na żywego iuweulurza powierzając roboluie 


n, 
Po wkroczeniu najeźdźców zjawił się w 
folwarku p. Łowicki, jako sowiecki komisarz 
zarządzający folwarkami. 

W czasię ucieczki bolszewików bydlo, 
przechowunę na wsi przez toruali, pozostalo 
w calości ; 

Robotnicy wyznaczyli następnie jedną 
kobietę do opiekowania się trzodą dziedzica, 
na wyżywienie której pozwolono jej kopać 
dziedzica kartofle. 

Wraz z bolszewikami zniknął na kilka 
dni i p. Łowicki, 

Kiedy zaś, po obrobieniu swych spraw, 
powrócił do majątku. zauważył, że dzieci ko 
pały dla świń dworskich, kartofle, 

Nie mówięc nic, p. dziedzic zaczął w be- 
stjalski sposób znęcać się nad dziećmi, a póź: 
niej i nad matką ich, która przybyła, by spra- 
mę wyjaśnić. Oburzeni tem wszystkiem r 
bołnicy zeszli się, by upoinuieć się o krzywdę 
kobiety, ale dziedzie, ruzpędził ich, grożąc ne 
wolw erem 
| « P, Łowieki nie chce wydać py or 
dynarji, pomimo, że robotnicy zabra mu 
mi Ai schowali je przed bolszewika* 
mi. Ordynarji zaś mwe pobrano, albowiem © 
bawiano się odpowiedzialności za to. 
| Jest to fakt oburzający. Ale trudno bę 
dzie zualeźć wyrazy dla określenia wypad: 
ków, jakie zdurzyły się w kluczu Wierzchujca 
Nayórna, w której jeden folwark jest własnu 
ścią p. Pietrzykowskiego, a drugi p. Stępkow- 
skiego. A 
©. Kiedy p. Pietrzykowskiemu i Stępkow* 
skiemu żandarmerja kazala ewakuować sie” 
bie i bydło dworsk.e, wówczas p. Stępkowski 
kazał Koltunowi, Sudowskiemu i Wróblew- 
skiemu przepędzić bydlo za Bug. 

Wkrólce żandrmerja opuścila Wierzchni- 

Wiedy p. Siępek dopędził na koniu wy- 
slanych fornali j kazał im z powrotem wbród 
(most był już zerwany) zugnać bydło z powro- 
tem do dworu. 

kazało się, że pp. P. | St. zorganizowali 
komitet rewolucyjny, który po nadejściu na- 
jeźdźców, łącznie z nimi, urzędował we dwu 
rze p. Siępkowskiego, P. Pietrz. legitymował 
się dokumentem wydanym przez Glówną 
kwaterę wojsk sowieckich w Drohiczynie I 
mial jerzone rządy nad całą gminą Naroj: 
ki. t j. nad folwarkmi: 1) Wierzchnica Nagór- 
ma i 2) Nadbużna, 8) Bryki Duże i 4) Male, 5) 
Zajęczniki, 6) Śledzionów, 7) Osuówka, 8) Li- 
sów i 9) Ostrożany. 
© p. Pietrzykowski wyda? dobrowolnie bol- 
'ezewikom 5 koni i 10 sztuk bydła; p. Stęp- 
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Czy demokratyczna Polska | 
ma być krajem analfabetów? 


Coraz większą troską papelnia serce O 
bywateli polskich kwestja ośw'aty w Polsce. 
Duść przytoczyć cytrę przedsta wioDą przez ob. 
Kalinowskiego na oświalowym WO 
szawskim, iż Warszawa posiada 40 tys'ęcy 
dzieci, nie znajdujących dostępu do szkoly, a- 
żeby cała groza sytuacji stanęla przed oczy” 
ma. Do 8 miljardów miesięczn'© pochłania 


; Obszarnicy na usługach bolszewików, 


„„iROBOTT”IK”, plątok, 5 pazazernrka 10% Fi 


„Cyk'a* t przedłożył swój projekt warunków 
preliminarjów i przede wszystkie wręczył 
go korespondentom aug.elskim, í 


so ż 

się jeszcze kolo domu „Czarnogło- 
wych“ agenci Wrangla, zwolennicy Burcewa, 
czarnosecińcy miejswwi ryscy, bezdomni Jite- 
raci i dziennikarze, tęskniący do „jadnoj i nies 
dielimoj“, wysłannicy Sawinkowa it. p. Sla- 
rają się wpływać wszelkietni środkami na 
przebieg konferencji, jak dotąd bezskutecznie. 
Korzystają z usług tutejszych pism rosyjskich 
„Sı wodoia“ | „Ruskaja Żiżó”. Wymyélają co 
sił na bolszewików, starają się wnieść roz 
dźwięk na konferencję, szczują 1 podjudzają, 
insynuują i klamią, cieszą się z najdrobniej- 
szych nieporozumień i s.lą się, je rozdmuchać 
dc rozmiarów konfliktu, przepowiadają dzień 
zerwania rokowań — ale cieszą się, gdy bol- 
szewicy pod pozorem semookreślenia Białoru- 
si i Ukrainy bronią niepodzieluości Rosji! 


LĄ 1.424 


OIN Loo? ERIE 
Zleciały się hruki do Rygi. Sprzysięgly stę 
różne sily, nieraz wrogie sobie nawzajem, by 
przeszkodzić tworzeniu dziela pokoju. Znalazły 
w pewnych momentach sojusznika w p. Juf 
tem, Jednak potrzeba pokoju jest siln'ejsza od 
intryg, dążeń i nadziei poszczególnych polity» 
ków | partji. Spragnione pokoju ludy dykto- 
wać będą swą. wolę koufereucji ryskiej. 
J. 8. 


ZZO W 
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kowski zaś 16 koni I 15 sztuk bydła, przyczem 
ten ostatni w towarzystwie bolszewików nu 
kazał robotuikom, by wydali przechowane na 
wsi 2 kouie- 

Po przyjściu władz polskich, chcąc ukryć 
swoje winy, oskarżają robotuików przed 
wiecznie pijarym kieruwnikiem policji I re- 
wiru w Siemiutyczach, p. Wyoczyńskiu, © bol- 
szewizm. P. Wyszyński zrobił ssę uurzędziem 
w rękach wspomnianych obszarników į nie 
wiadomo z czyjego upoważnienia rozządza 
sprawy i wymierza sprawiedliwość, 

' Pewnego dnia p. Siępkowski upil we 
dworze p. Wyczyńckiego i poslal go do drob- 
nego dzierżawcy w Wierzchuicy Nagórnej, 
tow. Zachabina Stauisława. K 

P. Wycz. zażądał od Zachubina 210 mk, 
Kary za to, że jakoby prosięta jego przebieg 
gly przez podwórza dziedzica, Zach. stwier 
dził. że jest to nieprawdą, jednak karę zapla- 
ci, jeżeli dostanie pekwitowanie. Wówczas p- 
Wycz, powiedział, że Zach. jest bolszewikiem, 
ponieważ należy do Z. Z. Rob. Rol. Ra. Pol. 

Naturalnie, że Zach., przyznając się, iż 
do związku należał zaprotestował przeciw 
przypisywaniu mu bolszewizmu, Pomimo te- 
go został poknieczony tak, że krwią zmaczana 
koszula przyschła mu do ciała, przez 4 zbirów 


Wycz. 

Następnie urządzono w jego domu rewi- 
zję i zaprowadzono go do dworu p. Stęp» 
gdzie dopiero dowiedział się, że został zbity 
za to, iż dziedzic oddał wejsku 8 tur siana, 
które wyplacuıl Zach. za pracę swoim koniem 
na gruntach dworskich, a Zach. aśmielal się 
upominać 0 wyuagiodzenie za poniesione 
trudy, 

Świadkami bicia Zachubina Stan. są: J6 
zet Zachubin. Paweł Koliun, Stefaunja Stolar 
czyk, oraz Marjanna Wróblewska; wszyscy 
oni są mieszkańcami wsi Wierzchnica Na: 
góra. í z 

Zachubin przybył do Warszawy i był w 
ewiązku rolnym, gdzie widzieli znaki od ran 
na twarzy tow. tow. Kwapiński, Zola i piszą 
cy to sprawozdanie. Stąd został on skierowa” 
ny do Min. Pracy, aby miało ono możność na 
ocziiegu sprawdzenia niesłychanego gwałtu i 
bezeceństw pp- Pietrzykowskiego, Stępow* 
skiego i Wyczyńskiego, oraz. aby zaopiekowa* 
ło się sprawą poszkodowanego człowieka 
pracy. 

No i cóż wy na to, panowie obszarnicy ze 
Związku Ziemian, oskarżającego Zw. Rob. 
Roln. o sprzyjanie bolszewikom? 

Czy zdobędziecie się na to, aby ogłosić 
obszarników za element antypaństwowy? 

W każdym razie żądamy od władz pań: 
stwowych, by zbadały sprawę powyższą i aby 
poszkodowany olrzyma. należne mu zadośću* 
czynienie. M. Nowicki, 


wojna, podrywzjąc ekonomiczne i kulturalne 
życe kraju, nalomiast braknie pieniędzy DA 
oświatę, ua szkolę! 

Polska jest krajem analfahetów. Wedlug 
Obliczeń statystycznych 30% ludnośe' polskiej 
stanowią analfubeci, podczas gdy W SzWajca: 
ri: 0,08%, w Niem zech — 0,04%, w Danii — 
2%, w Szwecji — 2% i t. d. Pozostaje chyba 


OAAS YAN 


pocieszać się tem, że w Rumunji analfabeci 
stanowią 83%, W Portugalii — 78%, w Rosji 
Europejskiej — 61%, Najbardziej więc bliscy 


i 


—- Rosji. 


tsteśmy poziomowi : 
Polskiem przedstawia się 


W  Królesiwie 


sytuacja jeszcze gorzej: gub. Radomska daje 


70% analfabetów, Kielecka — 70%, 


Lubel- 


ska — 69%, Kaliska — 62%; Łomżyńską — 
61%, Siedlecka — 60%, Piotrkowska — 58%, 
Plocka — 53%, Suwalska — 52% 1 tylko War 


szawa stoi poniżej przecięcia 


— 49%. 


Lepiej jest nieco w Galicji Zachodniej: 


Pow. Chrzanów — 21%, Nowy Targ — 26%, 
Tarnów — 26%, Limanowa — 30%, Żywiec— 


33%, Przemyśl — 38%. 


Najfataluiej przedstawia ię Galicja 


Wschodnia: pow. Czortków — 51% analfa- 
bctów, Podhajce — 55%, Zaleszczyki — 62%, 
Kosów — 739%, Turka — 77%, czyli że prze- 
szło trzy czwarte ludności nie umie <zylać i 
pisać. 


Wobec tego stanu rzeczy młoda Republi- 


ka Polska winua użyć najenergiczniejezych 
środków, celem walki z klęską analfabetyz- 
mu. Z zadowolenińm przeto witamy fakt, że 


Wydzial Oświaty 


pozaszkolnej  Ministerjum 


Oświecenia opracowuje projekt przymusowe- 
go nauczania analfabetów w Polsce. 


Jak słyszeliśmy narszie wyłoniły się dwa 


punkty widzeniu į stosownie do tego ulożono 
dwa projekty ustawy; 


1) Opiera sę na przymusie państwowym, 


któremu podlegają wszyscy analfabeci od 14 
do 40 roku życia, wszędzie, gdzie jest ponad 


25 analfabetów. 
obejmuje 4 oddziały szkoły Ludowej. Naukę 
prowadzi uauczyciel szkolny lub osuba zasięp- 
cza, poczem uczeń sklada egzamin przed Ko 
Aa EAN ZE, 


Zakres nauki przymusowej 


| 


Niezależni Socjaliści 


“Trzeciej Jliędzynaroddwk 


(B. Py. Na d. 12 października ustalony 


zoslal temuin Kongresu Niemieckiej Niezależ- 
nej Partji Socjalistycznej. Na czoło wszystk ch 
zugaduień, jakie mają tam zostać poruszone, 


wysuwa się przedewszystkiem jedno: oto kwe- 


sija przylączęnia się lub nieprzyłączenia do ko- 
muuistyczuej, muskiewskiej międzynarodówki. 


Kwest,a ta dyskulowaua jest nie od dziś. Nie- 
zależuj socjaliści oddawna już postanowili wy- 
stąp.ć z Ll-giej M ędzynarodówki, w której po- 
zsiali natomiast niemieccy „większościowcy”, 


Sprawa jednakże przylączenia się do H1 Mię 


dzynarodówki pozostałą otwarta. Preedsta wi- 


ciele partji udali sę do Moskwy, aby tam, na 


miejscu, zorientować się, w sytuacji. Wrócili 


stamtąd niezbyt pr.ychylnie dla komunizmu u- 
sposobieni, ze słynnymi przyiem 21 warunka- 


m!, których przyjęcie stanuw'ć miało klucz do 


wrót 1I Międzynarodówki; wśród warunków 
zaś owych znajdowały się tak bezczelne i u- 


| 


pekarzające żądania, iż nawet wśród żywio- 
łów, sympatyzujących dotąd z Moskwą, pod 
niosły się glosy żywego protestu i oburzenia. 

Żądano tędy od partji, aby przyzuala s'ę 


do wszystkich swych rzekomych dawnych blę- 


dów i grzechów, aby usunęła z szeregów swych 
działaczy najbarcziej zasłużonych i szanowa” 
nych, których Mosl.wa ckreśliła jako „oportu 
nistów* i „zdrajców“, podporządkowaniu się 
we wszystkich kwestiach laktycznych nawet 
wewnętrznych, centrali moskiewskiej I t d. 
Komitet Centralny Partji w większości swojej 
zdecydował się ostatecznie upokarzające w6 
warunki odrzucić 1 w tym duchu zrelerować 
zagadnienie Kongresowi. Jednocześnie jednak 
w łonie Partji, a nawet Komitetu Centralne- 
go, przejawiły się tendencje przeciwne. Do- 
szło do tego, iż pomi ając wlasne pisma par 


„tyme, grupa członków K.” C. ze Stoeckerem, 


Daumigiem i innymi opublikowała w organie 
komunistów „kote Fahne" odezwę srt w 
własnemu kierownictwu partyjnemu. Udezya 
ta wzywa robotników — niezależnych socjali- 
stów do wybierania na Kongres wyłącznie de- 
legatów, którzy „stoją zdecydowanie na grun- 
«ie przyłączenia dv IM Międzynarodówki”, M. 
in. zaś znajdujemy w odezwie owej następu- 
jące znamienne nader, dla komunistycznego 
sposobu myśleni. zdanie: „nie dajcie kiero- 
wać się sentymenializmem lub  falszyweni 
skrupułami..* 

W odpowiedzi na to w Centralnym Orga- 
uie Niezależnych „Frejbeit* ukazała się odez- 
wa przewodniczącego Komitetu Centralnego 
tow. Crispiena deinaskują'a intrygi komun- 
styczne partji. „Odezwa stwierdza, iż Partja 
wśród ciężkich warunków wojny, jako niel'cz- 
na grupa, stala na straży zasad rewolucyjne- 
gr socjalizmu: obecnie gdy partja wzrosła się 
do znaczenia czynnika istotnie potężnego, gru: 
pa jednostek działająca 2 natchnienia Moskwy 
zmierza jawne do rozbicia jej jedności. Odez- 
wa stwierdza przytem, iż komunizujący rozła- 
mowcy posilkują się nietylko ideami Moskwy, 
ale i jej złotem. i 

Międzynarodówka Moskiewska nie ograni- 
cza się jednakże do wywierania tylko wply- 
wów za pośreduictwem swych konfidentów, 
pozostających dotąd jeszeze w łonie niezal. 
partji socjalistycznej. Oto wbrew wszelkim 
zwycza'om politycznym, Kómitet Wykonawczy 
UL Międzyn. cgłosił komun:kat, mieszający 


Y 
misją. Nauka jest bezpłatna, przyczem koszta 
przez pierwsze cztery lala ponosi całkow 
państwo, po dwóch latach gmina obeju; 
50% wydatków, po dalszych 2 latach — 70% 
po 10 gmina ponosi wszystkie ciężary. 

Drugi projekt wychodzi z założenia, i 
przynius państwowy i organizacja wyłączn 
państwowa oslabią inicjatywę spoleczuą i c 
łe dzieło zostanie na papierze. Wobec 
drugi projekt sprowadza rolę państwa tyl 
do roli dostawcy Środków pieniężnych, 
co do przymusu to tylko zezwala gminom 
powiatom na wprowadzenie przymusu na 
dla analfabetów, 75% kosztów ponosi 
stwo. Uchylającym się od nauki grozi grzy 
i utrata prawa wyborczego do gminy. 
drugi projekt przewiduje dalszą kształ 
się eks-auallabelów przy pomocy bibljot 
kursów naukowych, przyczem 50% wyda 
ponosi państwo. Wreszcie dalsze stadjum 
nowią domy ludowe, przyczesn państwo p 
si — 5%. eż. 
Oczywista praca musi się rozpocząć od 
jestracji analfabetów. Nauka jest przewidi 
na 3 razy na tydzień, po 2 gcdz w 
grupach: analfabetów i półanalfabetów. 
żet w przybliżeniu 4736 miljonów. 

ż Nie wchodzimy tu w szczegółową ar 
pierwszego lub drugiego projektu. Chod 
samą sprawę jako taką, której doniosł 
wkt nie śmie zapoznawać. Rząd winien w 
najszybszym tenrpie ustawę definitywnie 
pracować i Sehaowi przediożyć. Kzetelna 
mokracja polska nie śmie opierać się 
nalfabetach. Republika nasza winna p 
być ojczyzną unaifabetów! ż 

`K. Czapiź 


It 


wobec 


się do wewnętrznych spraw partji niemi 
proteslujący przeciwko odroczeniu b 
Kongresu na 12-go bieżącego miesi 
ciwko jego porządkowi dzienneinu 
Wobec tej niesłychanej arogancji i | 
czelności Komisją Centralna Niezawisłej P 
tji Socjalistyczuej wystąpiła z energi 
protestem w odezwie ogłoszonej dnia 
m na lamach „Fre heit*. Podajemy: 
pewne najbardziej charakterystyczne 
py, które tembardziej są znamienne į 
jące, iż autorzy ich do niedawna uprawi 
mi: gorący flirt z komunistami, a dzś dop 
ocknęli się wobec gorzkich jego skutków, 
„Komitet Wykonawczy LI  Międ 
dówki — czytamy w rzeczonej Odeż 
„protestuje stanowczy” przeciwko 
terminu naszego Kongresu partyjnegu 
lub 24 października. Proiest len eu 
odpieramy, Jeszcześiny nie przyłączyli 
Ill Międzynarodówki. Jeszcze mamy p 
samookrećlemia!| Jeszcze w partji m 
rządzi dyktatura M.ędzynarodówki l 
stycznej. Pozostawiamy sobie wylączue 
dc ustalania terminu naszego Kung 
ścierpimy zaś żadnych prób mieszania 
naszych spraw wewuętrzuych.m | 
„Komitet Wykonawczy wmówić 
naszych towarzyszów partyjnych, iż Mi 
rodówka Komunistyczna nie żąda byt 
usunięcia jakichkolwiek bądź naszych 
ków. Jednocześnie zaś w tym Samym 
Komitet Wyk. stwierdza, iż nie muże 
siawać w jednej partji z calym szereg 
szych towarzyszów, dodając, iż nież. p 
nie może istuieć jako partja rewolucy, 
ki owych „zdrujców* nie wypędzi $ 
siebie, Jest to dość jasue, by towarz 
m zrozumieli, da czego zmierza IL Mi 
rodówka. Protestujeimy przeciwko ots) 
po wszystkich krajach stów, piętnu, 
tych naszych towarzyszów, którzy niew 
zwają stosunki we własnym kraju przym 
tak dobrze, jak rowarzysze z Korei, zas 
w Komitecie Wykonawesym. Co'się zaś 
czynienia wyjątku dla tych towarzysz 
rzy przyznają się d błędów, to podobn 
żające zastrzeżenia Komisja Centralna 
nowczę musi odeprzeć. Gdzież bowi aA 
dzie się rewolucyjny stejalista, któryby w Mi 
skwie prosił o ulaskawienie... 
„„.Cała nasza partja pragnie 
zwartej falangi rewolucyjnego prole 
tego świata... Nie chcemy wszakże si 
wolnikami Międzynarodówki Mos 
Naszym gorącym pragnieniem — H s 
szcie na miejsce zbankrutowanej LI Mi 
rodówki powstala rewolucyjna 
dówka Czynu, — by jednak partje, 
niej się znajdą, były istotnie rówa 
nę. 


Dlatego wzywamy naszych tow 
wybieraicie takich delegatów, na K 
którzy owych dwudziestu jednych 
nie przyjmą, by pozostawić nam wolni 
de zjednoczenia niezależnej partji soc. 
miec z rewolucyjnemi socjalistyczne 
mi wszystkich krajów, oraz Międzyna 

=; 


Komunistyczną”. 
Centralny Komitet Nieęz, 
listycznej Niemiec. Ri 

x pna A | ŻĘ 
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Od szeregu dni narodowa demokracja w 
ks. Lutosławskiego, — ten bowiem jest 
istotnym przywódcą prawicy sejmowej 
e z klubem min. Skulskiego — na- 
tnie domagała się dyskusji nad exposé 


Wczoraj wreszcie nastąpił tak upragniony 
rzez ks. Lutosławskiego dzień. 

Premjer Witos, by dać całkowity materjal 
eji endetkiej do krytyki rządu koalicyj- 
w którym jest aż 5-iu endeków, zabrał 
przed porządkiem dziennym i zakomuni- 
wał, że rząd całkowicie akceptuje zobowią- 
|| warunki przyjęte przez delegację poł- 
| w Rydze. 

> debiucie pos. Jana Dębskłogo, w roli 
Piastowców, który to debiut wypadł 
ale, na mównicy staną! pos. Głąbiński, 
w służbie ausizjackiej ekscelencja, 
y prezes endecji. 

Cisza zaciekawienia ogarnęła salę. Możii- 
nastąpi nowe, choćby częściowe prze- 
Możliwe — takby wypadało z dotyche 
ej taktyki tego stronnich”a — że Na- 
"Demokracja wraz, z folwarkami pósta- 
rządu votum nieufności — z rządu u- 


A 


przynajmniej jaskrawsi endecy: WŁ 
i, Nowodworski, Kucharski. Chrzanowe 
może i p. Śliwiński, Sapieha. Pan 
| wypowiedział długą mowę i zdał 
E najzupełniej niedostatecznie. Rządu 
jnego niepodobna krytykować jako ca* 
rze się w nim bowiem udział; można 
ać tylko poszczególnych ministrów i 
ywiście przeciwników — swych ministrów 
jwyżej bronić, usprawiedliwiać, 
Pan Głąbiński zrobił to inaczej. Zajął się 
krytyką tych resortów, które funkcjo- 
najfatalniej, 
jakież resorty zaatakował? — Minister- 
1 spraw zagranicznych! Wycieczki, niesłye 
ie nieśmiałe į naiwne, pod adresem wy- 
propagandy zagranicznej, zwróciły się 
o ambasadom polskim, które nie po- 
leżycie zorganizwoać służby informa- 
O czem wszyscy wiemy, a czego naj- 
| dowodem jest prasa zagraniczna i na- 
„dyplomatyczne. 
zaatakował ekscelencja G. Mini- 
erjun aw Wewuętrznych i przedewszyst- 
kiem Ministerjum Skarbu. Słuszna uwaga, że 
wea się spowiada, rzucona z ław lewicy, 
stychanie dosadnie charakteryzuje przeimó- 
Głąbińskiego. Pan Głąbiński w za- 
cjonisty poszedł jeszcze dalej — 
j zautakuwał.„ siebie, jako przewod» 
misji skarbowo-budżetowej. 
) atakach na Naczelne Dowództwo, Na- 
ństwa i Min. Spr. Wojskowych nie 
atakuje je bowiem endecja z urzędu, 


z Opery. 
alowski i jego „Dola“, nową opera 
|. polska, : 
R majinal] zamiaru pisać tutaj 
ewskiego. To do sprawozdania 
nie należy. Ale działalnością swu= 
ucie krakowskim Walewski zdobył 
już prawo do szacunku; w tem leży war- 
społeczna, jako muzyka. 
dychezasowy dorobek twórczy Walew- 
się z pewnej ilości pieśni soło- 
| na chór i kilku utworów symfo- 
h, wśród których najbardziej znaną jest 
rakterystyczna „Paweł i Gaweł", 
chór odznaczają się doskunałą zna- 
tej formy, niejednokrotnie stawiają 
| dość znaczne wymagania technicze 
np. wykonana na zeszłorocznym kon- 
Echa“ krakowskiego „Burza“. Cechą 
styczną dotychczasowej jego twór- 
„fak trafnie zaznacza Jachimecki *), 
istyczny epizm, tendencja opiey- 
eń lub przyrody za pomocą efek- 
ekowych, realistycznie przypomina- 
, do których ma się odnosić mu- 
tto sposób do perfekcji, doprowa- 
aszcza przez Ryszarda Straussa (np. 
t). Nie powiem, abym się zaliczał 
doratorów. Najczęściej ma się tu do 
z wewnętrznem odczuciem na- 


nd 
KA 


ewnętrznem naśladownietwem. Przy- 
o napotykamy parokrotnie w „Doli“ 
got ptaków w przygrywce do ak- 


obchodzi uroczystość zaręczyn z 
gh w tym dniu zjawia się 


| at dziecinnych, Tadeusz, który 
zmieniem oczekiwał chwili spotkania po 
rozłąki. Wiadomość o zaręczynach, na 
ns ia, zadaje mu głęboką, serdeczną 
I Przegiędzie muzycznym” Nr, 17—18315 
ja fi AU 
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„iOBOTAMIK" piątek, 5 października 1920 n 


Obrady Sejmowe: 


Sesja trzecia, — Posiedzenie 170, 


chege oczyścić drogę dla „wodzów narodu“ 
Hallera, Dmowskiego, Paderewskiego. | w tej 
dziedzimie okazał się jednak eksteiencja naj- 
zupelniej nieudolnym. Żarzucał bowiem naje 
bezczelniej agitację w wojsku żywiołom Je- 
wicowym, wtedy, kiedy namiętną, szaloną a- 
gliację prowadzi wlaśnie eudecja. Nie powie” 
dział też ani słowa o swych „aulemob:lowych* 
generalach. I w tym wypadku okazał pewien 
spryt polityczny, a 

Siabość przemówienia prezesa endectwa, 
była w „całej rozciągłości Wykorzystana przea 
lewicę. Każde zdanie ekscelencji, każde klam- 
stwo, które zapragnął przemycić, znalazło sil- 
ny oddźwięk. Przemówienie to było jednym 
długim łańcuchem kompromitacji — opozy* 
cyjność rzeczowa spaliła na panewce, została 
tylko naga dusza szalbierstwa, klamstwa i nę- 
dzy myślowej. 

Przemówienie posła Gląbińskiego było 
zwycięstwem lewicy. 

To toż trzeci iuówta z kolei, a drugi o za- 
cięciu opozycyjnym, pos. Dubanowicz mówił 
juź bardzo umiarkowanie, spokojnie. Drobne, 
nieśmiałe wycieczki można już było „małemu 
geninszowi* najzupełniej wybaczyć. 

Mysia: mok 
Interpelacje wnieśli między żonymi pos, Mar 
chut w sprawie stosunków przedstawicieli Rządu 
3 niejakim Orłowskim, sądownie karanym za 
sprzeniewierzenie się i oszustwo, 

Przed przysiąpieuiem do porządku dziennego 
Marszalek ozuajmił Izbie o Śmierci posła Tomasza 
Świerada, zmarlego dnia 2go b. m. I wygloaił 
wspomnienie pośmiertne, którego poslowie wysłu- 
chali stojąc, „wilk 


Sprawa rozejmu, 


Przystąpiono do rozprawy nad exposę Prezy” 
denta Ministrów. 

Na wstępie zabral glos Prezydent Ministrów 
Witos i oświadczył: Rząd otrzymał od polskiej-der ` 
legacji pokojowej urzędową wiudomość, że prze” 
woduiczący obu delegacji, uzgoduniwszy się co do 
głównych puoktów preliminarcjów pokojowych, 
poupieali prołokuł, obowiązujący obie delegacje 
do podpisania rozejmu i preliminarjów pokojo- 
wych nie później, niż 8 b. m. (Brawa). Linja gra- 
niczna Polski zaczyna się na północy koło Dzisuy 
nad Dźiwiną, biegnie wzdłuż granicy powiatu Dzis- 


neńskiego i Wileńskiego, a dalej muiej więcej 30 


do 40 wiorst na wschód od linji kolejowej Barano- 
wicze, Luninięc, Równo, a w końcu linją Zbrucza. 
Rząd, który poczynił wszystko dla zwycięskiego za- 
kończemaą wojny, uważał za wskazane aprobować 
zarówno fakt zalatwenia pokoju, jako też i umó 
wione warunki (brawa) i w tym duchu wydał po 
lecenie swej delegacji pokojowej (oklaski í bra- 
Wa). 


ranę, z którą nosi się następnie + w czasie wo- 
ny. Albowiem owo familijne święto odbywa 


"się właśnia w chwili, gdy na święcie zapalił 


się pożar wojny wszechówiatowej, o której 
wieść dochodzi na wieś akuralnie w trakcie 
najweselszej zabawy i dożynków, z racji ukoń- 
czonego żniwa. Humor wszystkich zważony. 
Ślub pary narzeczonych musi się odbyć naza- 
jutra. Roman i Tadeusz wstępują w szeregi, 
pierwszy z konieczności, drugi, jako oddawna 
strzelec, później legjonista. W akcię drugim 
historja już znacznie zaawansowana. Tadeusz, 
ranny, przygarnięty został przez proboszcza 


pewnej zapadłej wsi podkarpackiej, Gdy w 
pobliżu przeciąga huragan bitwy, z której u- 
rywki odgrywają się także na scenie (strzały, 
szrapnele), — iegjonista nie może wytrzymać 
w spokoju i wraca do swoich kommilitoadów i 
do wojny. W akcie trzecim spotykamy go, zno- 
wu rannego, w szpitalu, w którym jedną z sa- 
nitarjuszek jest Helena. Helena owdowiała. 
Mąż jej, Roman, — wedlug urzędowego za- 
wiadom'enia, zginą! na wojnie, pozosta- 
wiając jej syna. Tadeusz mie poznaje jej, 
wnet jednak z jej pomocą, odzyskuje pełnię 
świadomości i długo tłumione uczucie wybu- 
cha z całą siłą. Teraz już żadne przeszkody nie 
stoją im w drodze. W akcie czwartym widzi- 
my też oboje, jako już małżonków, na tie 
rózałonecznionego ogrodu wiejskiego, Tyl- 
ko wspomnienie Romana — bo to wla- 
śnie rocznica jego śmierci — rza pe 
wien cień na ich szczęście. Podczas, gdy oboje 
wraz z babką udają się na mszę źżałobną, nad- 
chodzi jakiś przybysz, widocznie zdaleka; wy- 
pytuje się domowników, zwłaszcza o Helenę. 
Poznajemy wnet, że to nie kto inny, jak — 
Roman, uważany przez Wszystkich za zmarłę- 
go dawno. Z domowników nikt go nie pozna- 
je: ani, oczywiście, paroletni syn, ani dawna 
służąca, ani nawet zawsze opłakująca go bab- 
ka, od której dowiaduje się o swej własnej 
śmierci i o historji ewojej żony. Gdy na do» 
miar chwilę później, z za węg!a domu widzi 
miezamąconą harmonję, jaka panuje pomiędzy 
powracająsemi z kościoła małżonkami, Hele- 
ną i Tadeuszem, — mimo całej tragedji w du- 


Nr. 275 


Dyskusja nad expos. 


Zabrał glos pos. Jan Dębski, prezes P. S. L. 
(Piasta). W chwili najcięższej sejm powierzył rzą 
dy gabinetowi p. Witosa. Byla to chwila, kiedy 
największe potęgi ówiuta zwątpiły w naszą silę, a 
wewnątrz kraju czynioco z pewuych stron wszel- 
kie wysilki, aby nie dopuścić do głosu woli ludu. 
Szkalowano armję i wodza, Atmosiera była prze- 
gycona wyziewami pomysłów zamechowych. Ale 
przeobrażenie się Polski od czasu rozbiorów mur 
slalo postawić na czele rządów przedstawicieli sze- 
rokich mas ludu (brawa), a położenie, w jaklem 
znalazła się nasza Ojczyzna, przyśpieszyło tę chwi- 
lẹ. Rząd p. Witosa obok zjednoczenia wszystkich 
waratw potrałii pobudzić zmęczoną ludność i wojnę 
wczynió wojną łudową. Szybkość, z jaką armja na- 
szą z oołającej przeobraziła się w atakującą, daje 
miarę jej wysokiej wartości. A 
ani propagande bolszewicka, ami też sączenie jadu 
nieufności i podkopywenie zaufania do władz i na- 
czelnego dowództwa w łonie własnego społeczeń- 
stwa (oklaski) nie osłabiły żołnierza polskiego, ani 
jego zaufania dp Wodza, jakiego lud powołał, (Ks. 
Lutosławski: Naród nie potrzebuje Wodza. Głos z 
lewicy: Górą bolszewiki rodzime), 

Naczelnemu Dowództwu, Naczelnemu Wodzo- 
wi, którego ulezłomna wola zwycięstwa poprowae 
dziła armię do odparcia pajszdu, żolnierzowi pol- 
skiemu zawdzięcza Naród Polski i Europa cała u 
ratowamie pokoju. Wszystkie warstwy narodu 
wzięły w tem udział: inteligencia, młodzież, a tak- 
że szerokie warstwy ludu spełniły obowiązek pa- 
trjotyczny, 

Rząd potrafi? wyzyskać okres zwysięstwa orę- 
ża polskiego. Baranowicze. Mińsk i Ryga przeko- 
naly świat, że Polska bes względu na sytuację bo- 
jową pragnie tylko pokoju sprawiedliwego. Hasła 
nasze znalazły wreszcie posiuch i poszanowanie u 
przeciwnika, Wygraliśmy wojuę militarnie 4 poli 
tycznie. ~m 
Z sąsiednimi ludami na wachodzie Polska pra- 
gnie żyć zgodnie. Lud litewski został pchnięty do 
walki z nami. lad połski oświadcza, że nie zgo- 
dzi się nigdy oa usankcjonowanie zaboru litew- 
skiego przy pomocy bagnetów rosyjskich. Jesteśmy 
przekonani, że Rząd nasz nie dopuści do wykopa- 
nia przepaści między ludem polskim a litewskim, 
1 do wytworzenia takich stosunków, jakie istuieją 
Obecnie na Śląsku Cieszyńskim. Tysiące uchodź 
ców, strajki szkolne i ciągły ferment wewnętrzny 
świadczą o tem, jak lud polski na Śląsku przyjął 
wyrok mocarsiw sprzymierzonych, > 

Wygraliśmy wojnę, musimy umieć wygrać po- 
kój, odbudować zniazczcny kraj i zaprowadzić ad- 
ministrację odpowiadającą istotnym potrzebom. 
Chłop i robotnik czują się gospodarzami tej ziemi 
i cheq prowadzić Państwo po drodze rozwoju i po 
stepu. Rząd, na czele którego stoi włościamia. cai- 
kowicie spełnił swój obowiązek wobec ojczyzny. 

P. S. L. stawia wniosek; Sejm x uzmaniem 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie Prezydenr 
ta Ministrów pos, Witosa, (Brawa). 

Pos. Giąbiński prezeg Zw. L. N.). Rząd objął 
ster nawy państwowej w chwili groźnej, wskutek 
nieszczęanej wyprawy kijowskiej (wrzawa na le- 
wicy). i 


' nieją w każdym narodzie. (Haias na lewicy). 


i nie ud i 
niepowodzenia, | bylo zawrzeć pokój i to byloby się stało, gdyby m 


wszystkie stronnictwa, celem wytworzenia Rządu 
Jedności Narodowej. W tym dziele zjednoczenią 
wziął także udział Związek Ludowo-Narodowy. 
(Okrzyki: Uciekliście do Poznania). Zgodziliśmy 
się ua to, pomimo, że reprezentant P. P, S. zastrze» 
gal cię, iż stronnictwo to nie zrzeka się walki kla- 
sowej, pomimo pojednania stronnictw, (Tow. Czer 
piński: ale istotną walkę prowadzi Eadecja). 
Chociaż wszystkie warstwy Narodu okażaiy pas 
trjotyzm, to jednak były i wyjątki, burza wojennał 
wyrzuciła ua wierzch szumowiny i męty, które ista 


czasie najazdu bolszewickiego zmaleźli się ludzie, 
którzy (uciekli do Poznania — głosy z lewicy) ne- 
leżeli do rewkomów į t. d. d 

Zawieramy pokój. Cieszymy się z tego wszy” 
Scy. Nasze stronnictwo było zawsze za pokojem. 
deszcze na wiosnę przed wyprawą kijowską eż 


przeszkodziii pragnący wywalczać wojnę dla ine 
nych. Polska ma wielką misję cywilizacyjną, ałe 
czas na to będzie wtedy, kiedy wolność Polski bę 
dzie ugruntowana. Podczas wojny wszystkie cela 
w stosunku do innych narodów muszą być usunię* 
te, (Pos. Czapiński: z wyjątkiem Wrangla). % 
Wranglem nie jesteśmy w żądnych stosunkach. 4 
Musimy domagać się od Rządu, aby zalatwił te 
najdonioślejsze sprawy Polski, Polityka zugranicze 
na, aby to osiągnąć, powinna być jasna i niedwu* 
znaczna. (Wrzawa. Pos, Czapiński: ale a Senatem), 
P. Anusz: nie trzeba też denuucjować przed gaí 
granicą wlasnego Rządu). 1 
Z. L. N. nie zgadza się na to, żeby dalej ciem 
pieć u nas dwutorową politykę zagraniczną, jaką 
u nas zainaugurowano przez stworzenie t zw. zae 
granicznej propagandy. . + 
Co do organizacji naszej armji, to za główną 
jej wadę uważam rozwielmożnienie się polityki w 
niektórych oddziałach (brawa na prawicy) i wiet 
ką rozrzutność finansową (głosy na lewicy: Endes 
cy zaczynają się spowiadać, Przykłady mieliśmy w 
Grudziądzu). Polityka zakorzenila się w armji x 
tego powodu, że organizacje tajne, dawniej pos 
trzebne, istnieją nadal. Istnieje ap. nadal P. O. W, 


przeciw której swego czasu występowałem w dziejs 


nicy austrjackiej (wrzawa). i 


Dalej mówea zajmuje się krytyką dzialalności 


ministrów Grabskiego i Skulskiego, 


Pos. Dubanowicz (Zjednoczenie L, N.), Przy 
znaje, że nigdy klub jego nie agitował za pokojem, 
choć w ciszy ducha pokoju tego pragnął. Wypo* 
wiada się jako zwolennik zasady rządu koalicyje 
nego. Alakuje minisierjum woiny,wydział propa- 
gandy zagranicznej i wewaętrzmej, i 

Pos. Matakiewies oświadcza się za waloskiem 
Piastowców. i 
i Dalszą dyskusję nad expos odroczono do ji 

"Na porządku dziennym wniosek aagły w spra. 
wie zniesienia cenzury prewencyjnej. : 

Ks. Kaczyński uzesadnia wniosek, zamaera- 
jac. że ustawa o cenzurze wywołała viele aadużyć, 


P. Jabłonowski oświadcza, że wskutek istnie- 
nia cenzury prewencyjnej, wolność prasy jest za- 
kwestjonowana. Mówca mówi dalej o swawoli tej 
prasy, kiórej nikt nie przeszkadza oczerniać Mare 


Ażeby podnieść ducha w armji, połączyły się nząłka, Swawola ta dochodzi do  rozbestwienia, 


chą syna — nie niecić piorunów", Kurtyna 

zapada, t 3 5 
Jak widać, zamierzeniem autora było dać 

dramat zupełnie współczesny, Trudność nie 


lada — i nie dziwne, że jako autor dramatycze |. 


ny debiutujący Walewski nie łatwo i nie zu» 
pełnie szczęśliwie umiał z nią się uporać, 


Dramat jego posiada wady w budowie (prze ` 


płatanie iucydentami, które nie wiążą się z 
akcją, a czynią wrażenie przyczepionych sztu 
cznię) i nieprawdopodobieństwa, które wapół- 
czesnej sztuce bardziej szkodzą, aniżeli jakie” 
muś egzotycziemu librettu. Jeszcze trudniej- 
szym problemem dla muzyka było znaleźć dla 
takiego dramata odpowiedni wyraz muzycz- 
ny. Akcja nie nastrętza wiele momentów li- 
rycznych; rozwija się przeważnie za pomocą 
prostych djalogów. Trzebaby było zupełnie 
wyjątkowego i oryginalnego talentu, aby tego 
rodzaju kanwę sceniczną przyoblec w odpo- 
wiednią muzykę. Trzebaby bodaj szukać cze” 
goś zupełnie nowego. W przeciwnym razio 
stać się musiało to, co się istotnie stało: recy* 
tatywne djalogi, czasem monotonne, czasem 
nużące, czasem zupełnie przykryte i przesło” 
nięte orkiestrą lub chórem. a tylko tu i ów- 
dzie przeplatane momentwmi lirycznemi. Au- 
tor odczuwał widocznie te trudności, 

wpłótł ponadto w akcję kilka urozmaicających 
ją muzycznie epizodów o charakterze sielskim 
i swojskim, jak oberek podczas dożynków, 
jak w tonie poloneza utrzymana przemowa je- 
dnego z uczestników aoia zaręczynowej, w 


I akcie, jak kolendowe śpiewy chórowe w ak. 


cie il lub w końcu pieśń Jaśka i jego prze 
komarzanie się z Marysią w akcie IV. Zupeł- 
nie oryginalnem urozmaiceniem akcji jest też 
koncert dla rannych żułnierzy w szpitalu w 
którym jako koneertanci biorą udział pp. Zbo- 
ińska-Ruszkowska, Barcewicz, Freszeł | dyr. 
Rudnicki przy fortepianie. W malowaniu rea- 
Hstycznem, zapomocą Orkiestry, Walewski, 
jak już wyłei zauważyłem, lubuje się w ja- 
skrawych efektach kolorystycznych i harmo- 
nicznych, na modłę Straussa. Niektóre dysso- 
nanse były dla mnie przykre i nie zdaje mi 


Sa mostanawia oddalić sie na zawsze, aby sie, aby były łatwo zrozumiałe, jako muzyce 


ka), Zawadzką (Marysia), Dobosza (Tad 


dostrzeżonego szczęścia nie burzyć „nad strze- 


ny odpowiednik dyssonansów psychicznych 
ma senie. Pozatem Walewski przyswoiwszy 
sobie trwałą zdobycz muzyki dramatycznej 
doby ostatniej, wagnerowskiej,j w sposób 
przejrzysty charakteryzuje ludzi zapomocą 
„006 b przewodnich, które latwo zapamię- 

i 


Należy poczytać za wielką zasługę Dyrek- 
cji opery, że nietylko „Dolę* wystawiła, ale 
postarała się o to, aby wystawić ją możliwie 
dobrze. Z przyjemnością skonstatuję w tem 
także zasługę p. Kawalskiego, jako inscenizae 
tora i ryżysera. Drugie przedstawienie wyka- 
zywało już pewne nieszkodliwe a konieczne 
skróvenia, całość wogóle idzie wcale apraw- 
nie, mimo wszelkie trudności. Przedstawicie* 
le zarówno ról głównych, jąk drugorzędnych 
— wywiązali się, w miarę sił, z zadamia swe- 
go jaknajpoprawniej, że wymienię pp. Kum 
cewiczównę (Helena), której przydałaby się 
trochę więcej szczerości, Krzyżanowską (bab- 


Brzezińskiego (Roman; ten doskonały śpie- 
wak — niestety zbyt często detonuje). Mosso- 
czego (proboszcza), Janowskiego, pełnego tem- 
peramentu Jaśka (czy nie przeszarłowana nie- 
00 rola?), wreszcie Palewicza, Boguckiego f 
Ivano. Szczególna zupelnie wzmianka należy 
się p. Golkowskiej, jako wdowie. Artystka ta 
zuów wykazała, jak świetną jest aktorką i jak 
nawet w incydentalnej roli potrafi na sobię 
skonceutrować całą uwagę widza. 
Operą dyrygował na pierwszych dwóch 
przedstawieniach sam kompozytor, 
wał, jak to on potrafi; jak czujny ojciec, beze 
ustannie i jaknajbaczniej piłnujący, aby nie 
stało się oś złego. Zbierał za dzieło į wyko 
nanie niemilknące oklaski i kwiaty, o 
Jakiekolwiekbądź słabe strony „Dola“ po 
siada, — a taki muzyk, jak Walewski z pews 
nością sam najlepiej je odczuwa, — tylko wy* 
stawienie jej, tylko realizowanie dzieł na» 
szych młodych może im te braki wyraźnie uv 


 kazywać, tem samem dać bodźca do rzeczy 


lepszych na przyszłość, a przez to istotnie 
pchnąć naprzód całą naszą twórczość mużycz 
no-drametyezną. 
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+ Wr. 275 
Sawa musi być zalesiona, bo inaczej cofniemy 

M w le czasy. kielyśmy byli pod jarzmem obcych 

Badów, Trzeba wysoko wznieść sandar demo- 

tyczny, 

1 —Po przyjęciu nagłości obu wniosków odesłano 

b do Komisji Konstytucyjnej, 

Nasiępue posiedzenie dziś o godz. 4 po poł. 

È, Na porządku dzieucym 1) pierwsze czytanie 
fektu ustawy o uposażeniu osób wojskowych, 2) 
rozprawa nad expose Prezydenta Mini- 

Krów, 8) wspomniany wniosek © rozwiązanie R. 
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Saga Saka Cierzyńs ego. 
(Kto saprzepaścił Śląsk Cieszyński?) 


ho: INTEKPELACJA 


A 

Posła d-ra Kunickiego, Regera I tow. w spra- 
Wie rozstrzygnięcia sprawy Śląska Cieszyn- 
,Bkiego przez Radę ambasadorów w Paryżu. 


b Dnia 28 lipca 1920 roku, Rada ambasado- 
łów w paryżu, rozsirzygbęla sprawę Śląska 
lieszyńskiego W zunuy sposób, krzywdzący w 
jwiększym stopniu Polaków śląskich i caie 
Państwo polskie: sto sześćdziesiąt tysięcy lud- 
ci polskiej w zwartej mieszkającej masie, 
dddano w jarzmo obcego rządu, 
b Zuając nieprzychylne usposobienie dle 
lski poszczególuych państw, pierwsze gra 
lących skrzypce w polityce eurvpejskief, 
Wszystkie bez wyjątku czynniki obywatelskie 
4 mądzące na Śląsku niejednokrotnie w spo 
$ób wyraźny i niedwuznuczny  przestrzegaly 
Blery miarodajne w Polsce, by za żadną cenę 
go dopuściły do rozstrzygnienia w sprawie 
ląskiej Rady ambasadurów w Paryżu, to ieł 
ność Śląska 2 prawdziwem  zaaiepokoje- 
Niem dowiedziała się, że przedstawiciel Rzą- 
du Polskiego, prem. min. WI. Grabski zgodził 
$ię w Spa na oddanie losów Śląska Cieszyń: 
R w ręce właśnie Rady ambasadorów, 
Żaniepokojenie to, które jak się wkrótce oka- 
zalo, miało zupełnie sluszue podstawy, ustą: 
_ piło miejsca oburzeniu i rozgoryczeniu, skoro 
pa wiadoomość, iż pogwałcenie praw lu 
- dności polskiej na Śląsku Cieszyńskim zostało 
tkceptowane į podpisane dnia 30 lipca b. r. 
przez drugiego przedstawiciela Rządu polskie- 
4 p. Paderewskiego, który jeszcze dnia 29 
lipca 1920 r. oświadczyć miał, iż nie ma takie- 
go Polaka, któryby podobny krzywdzący Pol- 
kę wyrok móg! podpisać.» 
|, Taka nagła zmiana W zapatrywaniu 
_ przedstawiciela Rządu polskiego na rozstrzy- 
gnięcie sprawy śląskiej da się wytlomaczyć 
_ tylko jakiemiś ubocznymi wpływami, jak się 
dowiadujemy, nieszezęsnem wtrąceniem się do 
sprawy ministra Piltza, znanego zawodowego 
ngodowca i niejakiego p. Szury, b. profesora 
gimnazjalnego. 
+ Podpisanie rozstrzygnięcia Rady amhasa- 
dorów z dnia 28 lipca b. r. przez p. Paderew 
skiego staje się tem mniej zrozumiałem, że 
dnia 25 lipca b. r. została podpisana przez pol- 
skiego ambasadora w Paryżu, p. Zamoyskiego 
inna umowa co do polsko czeskiej granicy na 
Śląsku, również krzywdząca Polskę, lecz nie 
i tym stopniu, oo rozstrzygnięcie 2 dnia 28 


$ 
F 
f 
I 
i 


b. r. 
- Podpisani zapytują p. ministra spraw za- 
granicznych; 
1. Kto właściwie podpisywał? imieniem 
Rządu polskiego zgodę na rozstrzygnięcie Ra- 
dy ambasadorów w sprawie Śląska Cieszyń- 
skiego w Paryżu: p. Zamayski w dniy 25. VII. 
czy p. Paderewski w dniu 28. VII 19209 Czy 
też obaj byli upełaomocnieni do podpisania 
umowy? 
2. Jaką rolę w tej sprawie odegrali pp: 
Piltz i Szura? | 
+ 8 Co zamierza p. Minister uczynić. by 
fatalny bład przedstawicieli Rzadu polskiego 
naprawić? a jeżeli któryś z nich zawinił, w ja 
ki sposób zamierza go unieszkodliwić na przy- 
szłość | nie tolerować nadal, jako nieudolnego 
łunkcjonarjusza i szkodnika Państwa polskie- 
go? 


>: 4. Czy zam'erza spowodować rewizję u- 
chwsły ambasadorów z dnia 28, VII b. r. w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego? 


an ROA A w 


Kronika sejmowa, 


Komisja Rolna, 


W myśl Ustawy z dnia 6-go lipca 1920 r. 
D organizacji urzędów ziemskich, Komisją 
Tolua, stosunjąc się do artykulu 10go punkiu 
4-go, przystąpiła do wybrania G-ciu członków 
m poza Sejmu do Giównej Komisji Ziemskiej, 
k Wywiązała się dyskusja, albowiem Nar, 
Demokracja chciala reprezeniować wielką 
mvlasność, małoroluych, a nawet i bezrolnych. 
«e strony N-D, postawiono szereg Medorzecz 
mych wniosków; ostateczuie wy bór odlożono 
w celu ułatwienia posuzumieba się odu 
inych klubów. 

j P. P. $. i N. P. R. przyszły na posiedzenie 
z gotowemi kaudydułurami, porożumiawszy 
się uprzednio. 

Dalej dyskutowano nad wyborem 4-ch 
srtonków do Komisj, Demobilzacyjnej, któ 
rych w końcu wybrano, 

E = 


ROBOTNIK, pigtek, 8 października 1920 È 


OE EO O A W W 


Kroniza polityczna. | 


Rokowania w Rydze, 

Koła urzędowe potwierdzają wiadomość, 
że delegacja suwiecka zaproponowała prze- 
niesienie rokowań po pudpisaniu pukoju pre- 
Lumiuurnego do Wiednia albo Pragi. 

Wiceminister dla b, zaboru pruskiego. 

Dzisiaj ma być podpisana nominacja pos. 
dr. Wachuwiuka ua pudsekretarza slanu min, 
b. zab. pruskiego. Pa 

4 kady Ministrów, 

Wczoraj w godzinach południowych oü- 
było s posiedzenie Kady Ministrów. Na po 
rządku dziemy byla unędzy Ust i sprawa 


podwyzek dla urzędników państwowych. 


O godz. 8 wiecwrew uubyla się w Belwe- 
dorze narada ministrów: Wiiosa, Daszynskie- 
go, Skulsiuegu, Sapiehy. Obecuy byl Naczeluik 
baństwa. 

Tematem narad były sprawy, związane z 
rozej mein. 

Czyżby koniec Paderowszczyzny? 

Pan miuister Sapieha zaproponował p. 
Paderewskieiu ubjęcie ambusudy. w Loudy- 
nie. P. Paderewski na szczęście odmówił. + 

Donoszą nam, że p. Paderewski przesłał 


"do rządu prośbę o zwolnienie go jako delegata 


Polski w Lidze narudów. 

Dymisja ta jest w ścisłym związku ze 
sprawą Śląska Cieszyńskiggo, którą p. Pade- 
rewski lekkomyślnie zaprzepaścił. 

Do Luudyuu przybyły dwie delegacje u- 
kraińskie: jedua zeżądanieim uznania mepod- 
ieglości Ukrainy, druga z żądaniem utworze- 
nia z Galicji Wschodniej państwa niezależne- 
go, w myśl zasad traktatu 0 Lidze narodów. 

(P. A. T.) 


Eer rarena asat 


Telegramy. 
jgrandkaPoltiego Saia Gszyralnega 


Warszawa, 7 października, 

(P. A. T.). Romuuikat Sztabu Generalne- 
go W. P. 2 dula 7-go paździeruika 1920 r. 

Na calym onecie syluacja bez ważniej- 
szych zmian. 

W ukcji wypadowej na wschód od Zwia- 
hla oddziały nasze rożb'ły trzy pulki sowiec- 
kie, biorąc 700 jeńców i 5 karabinów maszy* 
nowych. 


_ Naczelne Dowództwo, Sztab Generalny. 
Rotowania w fiydze. 


Ryga, 6 pażdziernika. 
(P. A. T.). Dzienniki tutejsze donoszą, że 
sowiecki przedstawiciel pelnomocny w Rewiu, 
Łukowski, odsunięty został od udzialu w re 
kowauiach w sprawach handlowych wobec po- 
peluionych nadużyć w dostawach dla Rosji so 
wieckiej. Bolszewicy wyznaczyli komisję śled- 
CZĄ, 
Ryga, 6 października. 
(P. A. T.). Bawiąca tu z Łastowskim na 
czele delegacja białoruska usilnie zabiega © 
doprowadzenie do porozumienia z Polską. 


Sowiety proponoją Wrzaglowi pokój. 
Paryż, 7 października, 

(P. A. T.). „Echo de Paris" donosi z Mo- 
skwy: Rada sowietów uchwaliląa większością 
% głosów zaproponowanie Wranuglowi nawią- 
zania z sowietumi rokowań o zawieszenie 
bromi i o pokój. Odpowiedni telegram wy 
slano już z Moskwy do głównej kwatery ge- 
nerala Wrangla, 


tałożene w Rosii. 


Horsca, 7 października. 

(P. A. T.). (Radjo). Dziś nadeszla do Lon- 
dynu bardzo wiarogodna wiadomość»o obec 
nem położeniu Rosji Sowieckiej. Do wiadw 
mości tych oficjalne stery angielskie przywig- 
zują wielką wagę. Wszystkie dotychezasowe 
wieści z Rosji czerpune były ze źródeł przy* 


godnych, obecnie jednak potwierdza je obser ` 


wator wysoce wWiarogodny j kompetentny. 
Wiadomość ta ma charakter zupełnie pewny. 
Okazuje się, że głód I chaos zrujnują Rosję o 
statecznie w ciągu najbliższej zimy. Jeśli woj 
na zostanie przerwana niezwłocznie, rząd s^ 
wiecki, być może, zdoła się jeszcze utrzymać 
przez zimę, lecz jeśli będą czynione usilowa: 
nia celem przedlużenia kampanji. katastrofa 
nastąpi niechybnie. Wiadomości te wywarły 
wielkie wrażenie w Anglii i osłabiły bardzo 
szansa nawiazania stosunków handlowych z 
Rosją Sowiecką, . 
Rzym, 7 października. 
(P. A. T.). (Stelau), Deeuwki wivskie 
oglaszują obscerue sprawuzdau.e, alożoue 0* 
gosucinu związkowi rowwiniczemu przez dele- 
galow wioskich, którzy studjowali w kosji stv- 
suuki rusyjskię, Delegacja la byla uprzejmie 
przyjmowaua przez rządowe kola rosyjskie. 
Lud rosyjski nie brał jednak udziału w tem 
przyjęciu. liospodarcze życie w Rosji nacecho- 
waue jest nędzą malerjalną i moraluą. Spra* 
wozdanie zaziuacza, że próby oddania w ręce 
roboluwków administracji daly wyniki ujemne 
i staly sie nieszczęściem dla kraju. W rękaca 


robotników stały się wszystkie organizacje 
spoleczne i produkcja prawie bezczynue. O- 
becnie rząd rusyjski jest bliski upadku. Urze- 
czywistnienie kowun'zmu nie istnieje. Nie jest 
on miczem. innem, jak tylko fantazją bolsze- 
wieką. Porządek kapitalistyczny został znie 
szczyny, a rewolucja nie dala nic w jego miej- 
Ste, 


Lrwenie rokowań angiolsko-tozyishich, 


Londyn, 6 paździeruika. . 
(P. A. T.). (Wied, Biuro koresp.). „Eve 
ning Staudard"* donosi, że wszystkie rokowa* 
nia co do przywrócenia stosunków  handlo- 
wych między Wielką brytaują a Rusją zostały 
definitywnie zerwane, q OR AKA 


y 
kral, 

: Paryż, 7 października. 

(P. A. T.). (Havas). Wedlug informacji 
z kól dobrze puiulormowanych, nie powzięt» 
jeszcze ostatecznej decyzji w sprawie projekto- 
wanego wyjazdu gen. Weygauda do armji 
gen. Wrangla. 


Delegacja górnośląska w Paryża. 
Paryż, 7 października. 

(P. A. T.). (Havas). Przybyła tu delega? 
cja polskiego Komiteiu Obrony Górnego Ślą- 
ska. Jak donosi „Temps“, delegacja będzie 
czyniła starania u Ligi Narodów, zmierzające 
do pozbawienia prawa glosowania przy ple- 
biscycie tych Górnoślązaków, którzy mieszka”, 
ją stale poza granicami Górnego Śląska. Żą- 
danie to uzasadnia delegacja koniecznością 
niedopuszczenia do możliwych nadużyć ze 
strony Niemiec. które już teraz czynią rozle- 
gle przygotowania do wysłania na Górny 
Śląsk całej rasy zgermanizowanych Górno- 
ślązaków, rozproszonych po calem terytorjum 
Rzeszy niemieckiej. dą 


O transport dla Polski. 


Paryż, 7 października. 

(P. A. T.). (Havas). Rada ambasadorów 
zwróciła się do rządu niemieckiego z notą w 
sprawie zatrzymania w kanale Kilońskim 
przez wladze niemieckie taiku duńskiego, 
wiozącego transport amunicji i żywności dla 
Polski, Nota zwraca uwagę, że, zgodnie z 
klauzulami truktalu pokojowego, Żegluga na 
kauale Kilońskim jest calkowicie swobodza i 
me ulega żadnym ograniczeniomu 


kali: enkat. 
A Wiedeń, 6 października, 
A. T.). (Radjo) Wiedeńskie biuro 


t 


~ 


Ruch robotniczy. 


W Polsce, 


Lo życia partii. 


0. K. R. Warszawa-Podm, przypomina 
Sz. Tow, o wplacamiu podatku partyjnego, 


t 

Sekretarjat- Generalny zmuszony jest 
projesiowaue ua dzisiaj pusieuzewie Wydzia* 
łu Zagranicznego odwolac. U nowym terminie 
towarzysze, zaproszeni na postedzenieę Wy- 
działu, zostaną zawczęsu uprzedzeni, 

Qdwolanie zebrań. Dziś z powodu wiecu 
w T-wie kiyg,enicznem żadne zebrania dziel- 
nicowe nie odbędą się. DE 

Odezyt, Staraniem Warszaw,” Wydziału 
Kulturaluo-Oświalowego, w sobotę, dn. 9 paź- 
dziernika, w sali O. K. R. (Jerozolimskie 568) 
tow. Zaremba wygłosi odczyt na temat: 
„Kwestja granie wseuodnich*, Bilety do na 
bycia w O. K, R. po cenie 3 i 5 mk. 

Wydział Propogandy R. K. 0. N, Na zebraniu, 
które odbędzie się dziś, w piątek, w loksiu „Ro- 
botuika* © godz. &ej wiecz., proszeni są o przy* 
bycie tow. Borski, Boski, Czarnocki, Kopelówaa, 
Posner, Pużak, Stefanowski, Tom, Wolert, 

Komitet dzielnicy Jerozolimskiej odbędzie po 
siedzenie w sobotę o godz. 7-ej wieczorem w loka- 
lu własnym, Chłodna 41. 

Komitet Kolejowy odbędzie posiedzenie w %- 
botę o godz. Srej w lokalu O. K. R. Wszyscy caloa- 
kowie proszeni o bezwaruukowe przybycie. ad 


Pusi Zawodowy. 


Qdezyt © kasach chorych, 


W sobotę, dn. 9 pużdziernika, o godz, 7-ej 
wieczor, w waan Awiązku nobotniczych Sto- 
wurzyszeń Spółuzielczych pazy ul. Wolskiej 
Nr. 44, ob, Sell, komisarz warszawskiej Kasy 
Chorych, wygiosi odczyt na temat o Kasach 
Chorych. 


Wejście bezpłatne dla członków Robotni- 
czego Stowarzyszenia Spożywców in. Warsza: 
n dsc zawodowych i wprowadzonych 
go 


Baczność! fabryki wojskowe! Posiedzenie Ra- 


dz dal tabr, wojsk, odbęize się 8 października 


koresp. z Paryża: Take Jonescu oświadczył w 
interwjewie z  przedsiawiciejem  „lairansiae 
geant'a*, że uda się obecnie do Auglji i po 
tygodniu powróci do Paryża, skąd zamierzę 
udać się w podróż do Pragi i Belgradu. Jest 
on zdania, że wszystkie puukty sporne międ 
Czecho-Słowacją a Polską dadzą się lalwo u- 
sunąć, skoro tylko Polska wyjdzie ze stanu 
wojennego, Między mężami slanu Rumuajię 
Serbji, Czecho-Słowacji, Grecji islnieje kons 
pletne porozum.enie. Take Jonescu wierzy, że 
także i Polska przystąpi do malej enieuty,: 

A TE 


# 


Z Rady Miejskiej. 
Dyskusja w sprawie zniesienia eon maks i 
Ouiór -go wiceprezydenta st, m. Warszawy, f 

Na samym początku wczorajszego posiedzenia 
R. M. praewodniczący odczytał nagly wniosek grus 
py radnych Koła Narodowego, żąlający zwrócenia: 
się do czynników decydujących o zniesienie taksy 
l cen maksymalnych w Warszawie lub też o roze 
ciągnięcie tych przepisów na cale państwo, Wnio” 
sek wywołał dlugą i chwilami namiętną dyskusję) 
Popieral wniosek r, Cz. Brzeziński, który w obszere 
nym referacie motywuwał swoje stanowisko, Z sus 
kursem r. Brzezińskiemu przyszli r.r, Hirszel, Z, 
Kalinowski i dr. L, Zieliński, i A 

Radny St. Libicki przemawiał za odesłaniem 
wniosku do komisji do spraw ogólnych, wyctiodząd 
słusznie zreszlą z założenia, że tak wrżnej sprawy 
nie należy decydować na kolanie, Wniosek wszake | 
ża r. Libickiego w głosowaniu większości nie uzye | 
skał, 6 

Przeciwko wnioskowi, a właściwie przeciwko 
tej części wniosku, kióra żąda zniesienia ceu : 
symalnych w Warszawie, przemawiali r. r. Lew, 
Łypacewicz i St. Kalinowski, żądając opracowania 
przez rząd oen maksymalnych dla każdej dzieluicy 
państwa. 293 
W glosowaniu wniosek radnych Koła Narod 
wego został en bloc przyjęty. ZZ 

Po uchwaleniu w drugiem czytaniu cafegosze | 
regu wniosków finansowych, pomiędzy innemi po” r 
życzki 6 mil, na budowę cegielal w Burakowie, 0% 
raz S00-miljonową Pożyczkę Przezorności sł. m. 
Warszawv. przystąpiono do obioru ĝ&go wicepre; 
zydenta. 

Na 62 złożone kartki, 44 głosy otrzymał Dry 
Rychliński, wiceprzewodniczący R. M, RE 

Pozatem vchwalono nabyć na rzecz miasta w 
drodze przymusowego wywłaszczenia kilka posee 
sji w Warszawie, ną Woli i na Czystem w celu roz 
szerzenia szpiłali, 


x». 
> 


(w piątek) o g. 7 wieca. w lokalu Rady, Aleje Je- 
rozolimskie 56. 
-No porządku dziennym bardzo ważne sprawy, 
Z. P, M. S. Zarząd odda, warsz. zwołuje na 
niedzielę, godz. 11 r. w bardzo ważnych sprawach © 
majówkę, na której obecność wszystkich członków | 
jest konieczna, Wstęp tylko dla członków  — 


Kamadie meti. < 


W Glównych Składach Taborowych pode 
czas wypłaty w d. 21. IX. zdarzył się uastępu. 
jący fakt: ; f s 

Otóż, kasjer porucznik Grudzicki, wypłas 
cając pieniądze, zauważył, iż brakuje mu 1000 
uik. Podejrzenie padło na robotnice, które 
w tym czasie brały wypłatę. Pan kasjer nas 
tychmiast zwrócił się do komendanta warty, 
podpor, Więckowskiego, by robotnice poddań 
rewizji. Rozkaz szybko wypełniono. Wszysę 
kie robotnice w liczbie 85 otoczono żołnierzą+ 


do żołnierskiej jadalni. Po zamknięciu drzwi © 
na klucz, podpor, Więckowski rozkazał rewie 
dentce, by rewizję przeprowadzono aż do koe 
szuli. I rewidentka ściśle wykonując rozkaz 
pana komendanta w obecności żołnierzy, gof: 
liwie wzięła się do roboty, rozbierając i mle h 
de i stare do koszuli, by odszukać zgubione 
czy skradzione 1000 mk, w -ti "aa 
Ta ohydua i dzika scena dlugoby naps 
wno trwała, gdyby nie energiczne protesty 
niewiast, Protest częściowo pomógł, gdyż 
żołnierzy, oprócz jednego, usunięto, letz re 

wizję przeprowadzono do końca, Rewizja, jak 
się później okazało, nie dala absolutnie żade © 
nych rezunalów. kKozguryczenie wśród robote © 
wo i robotników jost wielkie i jeżeli władzą  - 
nie zajmą się tą sprawą, to robotnicy będg 
zmuszeni zapsolesiować w bardziej efigia j 

RREA ; ANĄ 
ý ; 
Zayranicą. 
W POŁTUGALJI, ść 
Madryd, 7 października, (P. A. T.). W cg 

lej Portwgalji wybuchnął strajk generalny; 


1 W CZECHACH. 


Wiedeń, 6 października. (P. A. T), (Ra- 

EK jo). Z Karlsbadu donoszą: Po trzydniowych 

fobradach uchwalił zjazd partyjny niemieckich 

socjalnych demokratów Czecho-Słowacji, że 

SRA ie można zgodzić się na program reichen- 

be , który odpowiada Sr Guias 
moskiewskiej j 


lut ] panie iath ai iii. 


Ki Wobec tego, , że otrzymaliśmy w ciągu 

niia wczorajszego dużą ilość zgłoszeń tych, 
, w myśl naszego artykułu, chcą składać 
atek od okien do rozporządzenia Naczelnika 
Państwa, zamiast niesłusznie ściąganej ofiary 
formie podatku przez K. Wykon. Obrony 
twa — z dniem dzisiejszym otwieramy 
„pecjalną rubrykę na ten cel, 

`  Zebrana suma zostanie przekazana Na- 
<zelnikowi Państwa do Jego rozporządzenia. 
+ Składki przyjmuje Administracja „Robot- 
nika”, Wareke 7 (od godziny 10-ej do 5-j). 


„ Redakcja. 
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%e Czy prawdą jest, jakoby Ministerium W. 
, 1 O. P, wydało rozporządzenie, zabraniające 
odzieży należeć do Związku Polskiej Mto- 
j 45 magen ARGA 


ES OSTRZE 


Poradnik językowy. 


„  pllieć miejsco“ — wyrażenie obce języ- 
Żwi polskiemu i wogóle językom słowiań- 
wprowadzone z siekiockiegnę 
angielskiego. 
polsku mówi się: zdarzyć się, odbyć 
ub poprostu być 
| „za wyjątkiem“ =~ rusycyzm; powinno być 

wyjatkiem“, i 
| „Uznać za wskazane == Spy złe. 
leży je zastąpić przez: „uznać za stosowne”, 
„uznać za odpowiednie'« 


Tity do Redakcji. 


1). Szanowny Panie Redaktorze! 


"WNr, 267 „Kurjera Warszawskiego" s dnia 
' m. pojawił się pod tyiulem „Wśród naszych 
ymunistów“ artykul, zawierający cały szereg nie» 

e insynuacji, ego aż pod adresem na- 


francu- 


omoścí ogółu co następuje: 
/ 1) Strzecha Akademicka powstała już w roku 
16, mie zaś „miedawno*, jak tego chce „Kurjer 
arszawski”, i działalność swą bez przerwy do 
li obecnej kontynuuje, W „Strzesze Akad,“ 
povata się źydowska młodzież akademicka 
rstkich wyższych uczelni warszawskich, gdyż 
Bratnich Pomocy akademików narodowości ży- 
"skie zasadniczo mie przyjmowano, 
'2) Od: chwili założenia, stoi „Strzecha” na 
bitnie lojalnem wobec Państwa Polskiego sta- 
wisku, eo niejednokrotnie wykazać potrafiła: 
A) w ubiegłym semestrze „Strzecha akademoka* 
p uchwałę powziętą ma specjalnem zgromadze- 
| miu zadeklarowała się narówni z polską młodzieżą 
skadomicką do pracy plebiscytowej; b) w chwili 
_ ierytycznej dla państwa, wobec uchwały bolszewio- 
Cala bez wyjątku męska młodzież akademie- 
! „Strzesze” zgrupowana, bez stów i pobierania 
hwa? stawiła się ochotniczo w szeregi armji, 
mając narówni z polską młodzieżą akade- 
ską elużbę w Rembertowie, Koleżanki zaś i nie- 
i do noszenia broni koledzy zawiąząli jedno» 
mie Akademicki Komitet Wykonawczy Obro- 
Państwa, Samodzielna akcja nasza w tym kie- 
u tlommaczy się tem, że aczkolwiek żydowska 
zież akademicka w tym przełomowym mo- 
encie szczerze pragnęła współpracować z Ligą 
ademicką Obrony Państwa, to stanowisko tejże 
j zmuśiło nas po uprzednim z nią porozumie- 
iu, do utworzenia oddzielnego komitetu. 
We wszystkich dziedzinach pracy, mającej na 
1 opiekę nad żołnierzem, brały żywy udział za- 
trowane w „Strzesze* akademiczki, apiesząc 
je i wszędzie, drze ocz ich pożą” 
byla, 
Jak wynika * powyższego, "ntópiwośką to 
stwem jest twierdzenie „Kurjera Warszaw- 
go”, jakoby odłam studenterii żydowskiej  żor- 
izował się „rzekomo" tylko dla współdziałania 


oDC 


wiania propagandy wywrotowej“, 
Kłamstwem, przez obłęd chorobliwy dykto» 
m, jest podany przez „Kurjer Warszawski” 
> zmalezieniu zapasów bibuły komunistycznej 
= «sote jak Liiisedzaniah cala 
pw 

i wg dan stwierdzają kategorycznie, ił 
1 dokonane przez wladze w mieszkaniach 
ów żydowskiej „Strzechy Akademiekiej* nie- 
mie wykryły bibuły, ale absolutnie nic z 
ałalnością wywrotową” związanego nie skon- 
atowały. W lokalu „Strzechy“ w jednej z szat bi- 
tenik maleziono wprawdzie siedem odezw, 
numery pism. oraz dwie broszury treści ko- 
igtycznej, pochodzących jednak % roku 1918 


psom państwowym polskim; isłolnie zaś dla* 


ROBOTNIK", $TĄTOK, 8 PAZAZTENYKA 1920 E 


oraz 1819 i zbieranych w tym czasie do archiwum 
na prośbę i użytek Klubu Poselskiego przy klipy 
czasowej Żydowskiej Radzie Narodowej. 

Wyssaną z palca jest również wiadomość, je 
koby choć jeden m „ważniejszych działaczy” się u- 
krył, gdyż zarząd „Stroechy“ znajduje się w zen 
plecie w Warszawie. 

Artystyczny zaiste sposób ujęcia sprawy prei 
powiązanie działalności wywrotowej „Strzechy“ z 
jakąś komunistyczną organizacją w Warszawie do- 
prawdy stanowi szczyt perlidji ze uroy redakcji 
„Kurjera Warszawskiego”, 

W imię prawdy więc prosimy uprzejmie Sz, 
Pana Redaktora o umieszczenie w najbliższym mu- 
merze Jego poczytnego pisma powyższych kilku 
wyjaśnień, dodając przytem, że odpowiednie spro- 
stowanie zostało wystosowane do redakcji "w 
rą Warszawskiego", 

Dziękując z góry, łączymy 
szego szacumku i poważania,  « 


wyrazy ski 


Prezes: L, / | Paplezhuchówna, 
Za sekretarza: R, Groserówna, 


h, t Sa że i 


.000.0 O0 
1.000.000 — potrzeb 
1.000.000 — pragnień 
y załatwisz--zaspokołsz--spelnisz 
w sobotę 

jeśli za 1060 marek nakędzicsz 
przed 6 listopada aigan 
45 


Państkowej Pożyczki Prenjowej 


na którą paść może wyyrana 


1.000.000 marek polskich 
Lycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny, Ruble carskie (100) — 810, 
ruble carskie (500) 840, ruble dumaskie 1000 — 
100 do 98, ruble duinskie (250) — 67 do 63.50. 
Dolary St. "Zjódh. 260, dolary kanadyjskie 215, fran- 
ki francuskie 18, belgijskie 18.75, suwajcarskia = 
48, funty szterlingi 235, marki niemi ieckie 480, ko- 
rony austrjackie 89, kcrny szwedzzie 53, korony 
duńskie 40.50, korony norweskie 40.50, lei rumuń- 
skie 4.75, liry. włoskie 10,75, Hloreny holender- 
skie 84. dk aria, 


Kryzys w ALT przędzalniczym, Do 


noszą z Gandawy o wzrastającym kryzysie W 
przemyśle przędzalniczym. Cały szereg fa- 
bryk w wysokim stupuiu ograniczył liczbę go- 
dzin pracy w tygodniu, (P, A. T.). p a 

| Przemysł na Górnym Śląsku, Jak olbrzymie 
zyski ciągną kapitaliści miemieccy 3 przemysłu 
Górnego Śląska, świadczy o tem sprawozdanie z 
posiedzenia rad nadzorczych połączonych hut Kró- 
iewskiej i Laury, odbytego w Berlinie dnia 80-go 
wrzęśnia, Generalny dyrektor Hilger przediożył 
sprawozdanie z roku administracyjnego 1919/2. 
Podczas gdy te huty w roku ubiegiym miały stra- 
ty w sumie ogólnej 10.824.420 marek niemiegkich, 
to w roku sprawozdawczym zaznacza się dochód 
okrągły w sumie 60 miljonów marek, Czysty zysk 
wynosił 49 miljonów tysięcy 960 marek, U- 
chwalono dywidendę Bi dla eoe ah a 
10 proo, dla akcji nowych. ' 


Angielsko-rosyjski układ kod ima" 
i „Mormiug Post“ oglaszają tekst angielsko-rosyj- 
skiego układu hndlowego, Ukiad zawiera wyraźne 
zobowiązanie ze strony sowietów do zapłacenia od- 
szkadowań na rzecz angielskich obywateli, Rząd 
augielski zobowiązuje się nie dysponować kapitala- 
mi dawnego rządu rosyjskiego, znajdującemi się 0- 
becnie w Londynie. Nie będzie także sprzeciwiał 
się wywozowi złota bolszewickiego. (T, A. P.) 

Główny Komitet popierania skarbu narodo- 
wego, Ministerjum Skarbu postanowiło powołać do 
pracy nad poprawą finansów Państwa szerokie ko- 
ła spoleczeństwa, Zaproszeni w tyin celu przedsta- 
wiciele prawie wszystkich instytucji, organizacji 
spolecznych, gospodarczych i zawodowych w kraju, 
zebrami na posiedzeniu w Ministerjum Skarbu dnia 
8 września r. b., pod przewodnictwem gem, Hallera, 
postanowili ukonstytuować się, jako Główny Komi- 
tet Popierania Skarbu Narodowego w Warszawie, 
pod przewodnictwem Ministra Skarbu, a w mia- 

stach wojewódzkich stworzyć takież Komitety pod 

nazwą wojewódzkich, które będą pozostawały pod 
przewodmictwem Prezesów lab, wzgl. Dyrekcji 
Skarbowych wojewódzkich, Po omówieniu progra- 
mu działalności, zastała wybrana Komisja Organi- 
zacyjna, do której weszli pp.: Stanisław Libiski, ks 
kan. Hipolit Skimborowicz, Witold Święcicki, =" 
Sainuel Dickstein, Józet Dangel. 

W sklad Wydz, Wykonawczego Komitetu We- 
szli: p. Stanisław Libicki, jako prezes, pp.: Ludwik 
iieii Stanisław Ocetkiewicz, ks. kan. Skimboro- 
wicz, Hipolit Wąsowicz, Jadwiga pytę i — jas 
ko czlonkowie. 

Wydzial Wykonawczy postanowił piwa i 
| kiem zająć się powiększeniem zapasu złota i srebra 
w Skarbie Państwa dla poprawy kursu waluty, W 
celu rozwinięcia działalmości w całym kraju, przy- 
siąpiono do stworzenia Wojewódzkich Komitetów 
Popierania Skarbu Narodowego: we Lwowie, w 


| ap PARROT TT MRTE PASTY E N a TE a R E A ERE R 
Redaktor naczelny: dr: F. Perl, Za reg, odpowiedz.: Br. Ziemięcki. 


Odbito w drukarni „Robotni 


Krakowie, w Poznaniu, w Grudziądz, w Lublinie, 
Łodzi i Kielcach, 

Zebrane metale i kamienie szlachetme, po zba- 
daniu, rozsegregowaniu i ewentualnie przetopieniu 
przez Państwówy Urząd Probierczy, będą sk!adaene 
pod kontrolą Komitetu do Skarbu Narodowego, 

. Biuro Komitetu Głównego mieści się w gma- 
chu Ministerjum Skarbu, Nowy Świat 59, Wydział 
Preżydjalny, — przyjmuje zgłoszenia organizacji o 
przystąpieniu do Komitetu oraz osoby, delegowane 
przez organizacje dlą zbierania otiar — "z" 
od godz. 10 do że PAD, ai 


Kronik 
TOMIE. 

Poszukiwania, Ktoby wiedział o Bole- 
sławie Olbratlowskim (Śmiały), zesłanym w o- 
kresie lat 1906 — 1907 do Tobol:kiej gub. 
skąd uciekł do kraju w 1911 — 1912, Tulaj 
påznasy i powtórnie zesłany o 100 wiorst a- 
lej. Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 
m, 5, lub do brata Kugenjusza, plac Trzech 
Krzyży Nr. 18 m, 7, 


(a) Wywiadowcy. mieszkaniowi, Urząd miesz- 
kaniowy, chcąc wytworzyć organizację wywiadowe 
ców dla sprawdzania reklamacji co do prawidlo- 
wości zarekwirowanych lokali zwrócił się do kil- 
ku instytucji z propozycją przedstawienia „odpo 
wiednich do takiej czyności osób, 


W celu uczeronia pamięci Rolanda Banera, W 
celu uczezenia pamięgi nieodżałowamego kolegi i 
współiowarzysza pracy, Przewodinczącego Oddzia- 
łu Warszawskiego Związku Zawodowego Nauczy- 
cielstwa Polskich Szkół Średnich, 4. p. Rolanda 
Bauera, Zarząd Oddziału Warszawskiego Związku 
na posiedzeniu w: dniu 2 Eee AE 1920 roku 
postanowił: NY 

1) Wydać pracę zbiorową o pORA W pol- 
skiego szkolnictwa, W celu zorganizowania Komi- 
tetu Redakcyjnego Zarząd Oddziału zwrócił się do 
szeregu osób ze Związku i z poza Związku, blis- 
skich ideom ś. p. Roianda Bauera, 

2) Założyć „Dom Nauczycielski* w Zakopa- 
nem, lub innej miejscowości klimatycznej dla nau- 


zdrowia publicznego zerządu miasta uchwalił? 
dać do dyspozycji Mimisterjum Rolnictwa wszySłĄ 
kich lekarzy weterynaryjnych na czas trwania te 
epidemii i zwalczauia jej, 

Gęś, mleko, śmietana — zostawione w sosi | 
gu. Semelscu Chaim, zamieszkaly przy ul. Dzikież 


38 prosi niewiastę, która w pociągu dn. 6 p 
oddała mu do pilnowania pakunków (słonina, g 
grzyby, śmietana, mleko, o cr: o łaskuwe 
szenie się po odbiór. 

(m) Przez pomyłkę, Przy ul, APE Nr. 
wskutek użycia zamiast soli karlsbadzkiej 
szczawikowej ztirula się i zmarla Teodora Gzypi 
czaszewska, lat 50, służąca. 

(m) Rozbicie dorożki, Przy Az. Polnej 
wrujący. pociąg towarowy kolejki Grójeckiej naj 


obal na dorożkę leka Gitelblata, przyczem doroż 
została rozbita, woźnica zaś uszedł bez szwanku. | 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś po raz pierwszy w sezonid 
wspaniała opera Verdiʻego/ „Otello“, 


lowe“ i „Tragedja florencka*, 
W niedzielę o godz, 8-iej „Lilla Weneda*, 
Teatr Polski, Dziś 
mowskiego. 


„Papierowy kochanek“, 
Teatr Praski, W sobotę premjera me 


roty. 
„dak się śmieją i placzą `w Warszawie”, 


koncert symfoniczny pod dyrekcją p. E. Mlynar: 
skiego. Odegrana będzie symfouja Schuberta C-duf; 
i Hkndea „Concerto grosso“, Solista prof. Zbig” 
niew  Drzewieeki odegra koncert fortepjanowy, 
Beethovena G-dur, 

Na  miedziełuym popołudniowym koncercii 
aymfonicznym pożegna Warszawę śpiewaczka me 
rykańska p, Beria Crawford, Program kone 
zapowiada między inaemi symionję Dworzaka zk 
Nowego Świata“. Dyryguje p. Birabaum. 


czycieli potrzebujących odpoczynku. me . Balladyna w Moskwie, Artystyczny Teatr w 
Skladki na cele powyższe przyjmuje Zarząd Moskwie wysiawia obecnie „, ynę* Słowac” 
Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw. N. P. Szk. Śr. | kiego. g 
(Bracka 18) w godzinach od 5 do 7 i redakcje pism. 
POX£WITUWANIA, 


, (a) Pielęgniarki dla chorych. Na osialniem ze 
braniu komisji przewodniczących stacji opieki spo- 
łecznej uchwalono utwcrzyć instytucję pielęgniar 
rek, które byłyby bardzo pożądane do opiekowa» 
nia się chorem* petentami stacji opiek  społecz- | za wrzesień r. b. mk, 4329 (cztery m. geig 
nych; na każdą stację będzie WYŻDACZ00O po śnię; dwadzieścia dziewięć). ABAT 
pielęgniarki, p odr yr 

(a) Walka s a T aia Wobec nasili 


przez rząd walki z księgosuszem u bydła, wydział | Felsa mk, 100. 


Kursa handlowe Jyn. Sekułowicza 


Roczne i półroczne 
w Warszawie, przy ul, Zórawiej 49, drugie piętro front, 


Popołudniowe i wieczorne, dia osob dorosłych obojga płci. Na kursach są wykładane przez 

proiezerów zpecjałistów, przedmioty nandiowe, w jaknajszerszy m zakresie, korespon= 

ueńcja handlowa, języki obce, stencgratji, pisania na maszynacA, kaligrafja, prak- 

tyczne zajęcia, łeturimaczi udziela i zapisy przyjmuje, sekretarjat kursow codziedzienie od 
4 ; 6 io y wieczorem, 


mh 


Wydział Przexanów Amerykańskiego Zjednoczonego. COORD R, 


Roto Kozdzioiczego, Pasaż Simonsa ul, lalowai <a; UUŁUŚŁCIIK ukg. 
IENLHJE a pierwszorządaćj AagielsKie 30 francuskiego, nie- 


Stenoyrafistki angielskiej. SGL 


dą Berlitza I Smitha udziela in=' 
Zgłoszenia do sekretarjatu, pokój Nr. 17. 
Wymagrodzenie wysokie. 


dzony przez Ministerstwo. Dyrek* 
tor Zalewski. Po skończeniu wye 
dawane będą świadectwa. Sier 
kiewicza 3. 


PEPPE TZ 


A) ladlad przyjmuje reperacje 


po 12 mk Bd, cza 2l, iront 
». %8 , 
(damskie) » 


po iż mk n liczne i pretan dia osób doro- 
kapei » 14 „ jęggjstych obojga pici. Informacji u- 
(męskie) , dziela ì zapisy przyjmuje sekre“ 
” BEfitarjat kursów, Zórawia 49, drugie 


puec po 18 mk 89 pe front, codziennie '6—9 w 


elki wybór różnych A 


s „AR gatunkow i kolorów RAS dal Z flogi olejny, mai 
8 ans in GE 20 K U. 
ec) uoan $  Wyprzetajch 8 Płatek. 2008! 


Wójorenna ls Płatek. 
ma m. LI m kadu t, 302. 49 od ll--6 pp. S$ 


ign. Seku- 


łowicza, ro* 


p OĆLZECHY 


od 10—12 pp. a 
dr 


"IMMER EF 


WEZ POSTAC parkuje acc ża z zawodu 


LL "Lu. Bal di A len Prośby Czerniakowskiej; niech się zglos 
h í stowarzyszenia Mechani* 
Sposialnośćetachnika 60 do Władz i Sądów, spra ba Polskich w Aae at aimas w bare 


wy karne prowincjonal- 


przyjmuje od 10—2 i 4—7. day "|dzo ważnej sprawie do K. Kar 
Zieta 20, m. 28, toi, 214-86. I Lit d raik mapat mińskiego, 7089 sj 
Zęby stare, połamane kupuję. | eksmisjach, podwyżkach pięć (ji d 043 gokuimenta na imię) 

sztuczne rozmaite kupuję, | marek, sprawy gruntowe wiu: iudystuwa Wysi Z 


nancolarja | WOJSKA unia 28 września t920 Pe 


snym kosztem, 
„(w Biomu Kto znajdzie te do” 


vocQACJ, LoOSZENO ós MI © 
sieueya. Toiaton ifiri2, 


liiy 


płacę dobrze, Graniczna 6 
3 TUB0 


posterunku żunuarmecji w Blow 
niu. 7110 


aios: Rada Nacz. P, P. 5. 


aen 
w, Wárecka 7, 


Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Biuro poom 


„Milosierdzie' j Rostwó 
Teatr Reduta, Dziś Jerzego Szaai skiego i 
Teatr Mały. Dziś „Moralność Pani Dulskiej“; : 

tu francuskiego w 7-miu obrazach p. t. „Dwie sier | 


Teatr Powszechny, Dziś po raz ostatni wodewiś 


"Na olnierza polskiego w Sekcji Finans 
wej Wydziasu Opieki nad żołnierzem (Jasna 8) 
złożyli robotnicy szpitala Św. Jana Bożego z pensji — 


Wydział opieki nad żołnierzem kwitaje = odr 
bioru od p. Juljusza Bergiera mk. 100 i p. Adama 


tytut Języków Obcych, zatwier- 


tanio, dobrze. uuinacher, Sui0= 


dentysta ińarjańska 4. 


blacharza, który pracował przed] x 
wojaą u Plewkiewicza na ulicy © 


kuuienia proszę sią zzlosie do 


Z Filbarmonji W Filbarmonji dzisiaj wie | 


aag à 


